
Ir . 1 0 5 . We Lwowie, — Niedziela dnia 8. Maja 1887. R o k  X X V I .
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata w ynosi:

W MIEJSCU k w a r t a l n ie ..................... 4 złr. 50 et.
miesięcznie......................... 1 „ 50 „

Z przesyłką  pocztow ą:
Miesięcznie w k r a j u .................................2 złr. — ct.

w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — „
do Prus i Niemiec . . . .
„ F r a n c j i ..................................
„ Belgii i Srwajcarji . . .
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ S e rb i i ..........................................

N u m er p o je d y n c z y  k o sz tu je  10 ct.

po 7 złr. 
50 ct.

R edakcja ul. Ł yczakow ska I. 3. Telefon 174.

Przedpłatę i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOV\EE biuro administracji „Gazety Narodow." 
u l ic a  K o p e rn ik a  l ic z b a  5. — Ogłoszenia w Paryże 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar .“ ajencja p. Adama, 
Run des Saints-Pćres 81, Paris;  w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Voglor) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubeńl astei 2. M. Dukes, I. Biemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Oomp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R eklam y w  rabryoe „N adesłane11 20 ot. 

od w iersza .
A dm inistracją ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Lwów dnia 7. maja.

Dzisiejsze posiedzenie austr. Izby posłów od
będzie się dopiero wieczorem, aby członkowie Je j 
mogli być obecnymi na rozprawie nad w n i o 
s k i e m  S c h m e r l i n g a  w I z b i e  p o s ł ó w .  
J u t  ta  jedna okoliczność dowodzi, jaką wagę po
siedzenia temn Izby panów powszechnie przypisu
ją. Rząd i sprzyjające mn stronnictwo (grupa 
Schwarzenberga) powelały na to posiedzenie wszyst
kich swoich zwolenników — pojechali takie trzej ar
cybiskupi lwowscy— to samo uczyniło stronnictwo 
Schmerlinga jak i centrum (Metternichowskie), 
którego wniosek utrzymał się w komisji izbowej.

O ile słychać, liczy rząd na zwycięstwo wię
kszością 30 głosów. A ponieważ centrum Izby pa
nów było najwłaśniejszym wytworem hr. Taaffego 
i jego zasady „stania ponad stronnictwami", więc 
zdawałoby się, że rząd liczy na takie zwycięstwo 
wniosku br. Conrada, który właśnie przeszedł był 
w komisji izbowej. Tak atoli nie jest, rząd 
owszem wszystkie wytężył siły, aby ten wniosek 
upadł, a aby zwyciężył wniosek prawicy, czyli 
grupy Schwarzenberga, przeciw której jeszcze bar
dziej niż przeciw grnpie Schmerlinga hr. Taaffe 
tworzył grupę środkową.

Hr. Taaffe wywodził w Izbie pauów, że wnio
sek Schmerlinga żadnej zgoła nie ma podstawy 
prawnej, ale nie chciał w konsekwencji tak działać, 
aby Izba wprost przeszła nad nim do porządku 
dziennego. H r. Taaffe wolał owBzem zrobić grze
czność lewicy, i dopuścił odesłanie wniosku 
Schmerlinga do komisji, mniemając, że wniosek 
ten więk«zość komisji odrzuci. T»k też zapewniali 
półnrzędowcy, kiedy wiadomym był skład tej ko
misji — tylko Yaterland  z tego składu przepo
wiedział Taaffemu klęskę. I klęska spadła. Wnio
sek Cenrada uznaje wprawdzie, że okólnik języ
kowy Prażaka nie jest sprzeczny z ustawami, ale 
dodaje wezwanie, aby rząd nie szedł dalej w tym 
dnebn, w którym był wydany okólnik. To znaozy: 
hr. Taaffe powinien zarzec się swego system u^ 
pregramn: równouprawnienia narodowości. - 
jamy już, że ten dodatek jest wdzieraniem nę 
prawa władzy wykonawczej. .

norzadzenia w y w o ła ła  deklarację polityczną w 
Łbie posłó; ministra Dunajewskiego a następnie 
i samego hr. Taaffege tj. zarzucenie przez rząd 
zasady stania ponad Btronnictw&mi". Skutek 
zaś owych deklaracyj był ten, że ca l. biurokracja 
i jenerilioia. w Izbie panów tak licznie reprezen
towane, przerzuciły się do wniosku br. Conrada, 
i hr. Taaffe na serjo tylko na grupę Schwarzen
berga liczyć może.

Trudno, abyśmy przed zamknięciem dzisiej- 
•zego nnmern otrzymali telegram o przebiegn po
siedzenia Izby panów. Przypominamy tylko treść 
trzech wniosków. Izbie przedłożonych :

1) Wniosek większości komisyjnej (br. Con
rada) : okólnik Prażaka nie jest sprzeczny z usta
wami, ale wzywa się rząd, aby tam, gdzie język 
niemiecki jest jeszcze językiem wewnętrznej słnżby 
sądów i urzędów, był niezmiennie zachowanym;

2) wniosek mniejszości (Schmerlinga): we
zwać rząd, aby zniósł ten okólnik;

3) wniosek mniejszości (konserwatystów): 
przeciw okólnikowi temn nie moiua p o d n ie ść  ża
dnego zarzutu ani z prawnej strony, ani « poli
tycznej.

PÓłnrzędowy Fremdtnblatt donosi, że  d e l e 
g a c i  r u m u ń s c y  do rokowań dniami
ztro - Weerami. dopiero przed kilkoma dniam
przedłożyli swamn rządowi .8Pr*w°z^a? le, 0 
W n  m a rco w y ch  konferencyj wiedeńskich. Rząd 
m iS  na podstawie tego sprawozdania oświadczyć 
ehęć do jaknajrychlejszego prowadzenia dalszych 
rekowań. Według półnrzędowej Starej Pressy za
nosi się na to, ie  wojna cłowa z Rumunią nie 
skończy się w bieżącym roku.

Wiadomo nam jn i  z telegramów, ie rozdra
żnienie Francuzów , wywołane uwięzieniem Schnae- 
belego, objawiło ai<? j eszcze PrzJ  sposobności 
p r z e d s t a w i e ń  W a g “ e r 0  " 8 k l * 8 ° - L o h e n -  
E j-ina* . D yrektora teatru  „Eden spowodowano 
Ł  od w iłJS  dalszych przedstawień a przeciw 

unitowi j f c J S S e  wytoczono śledztwo sądowe 
r0w o V ^ r T nC i  Na radzie ministrów

** v ' nołożemem ta-
mcśom, p rij-

.^zeczyi telegra- 
-iw  wiadomości, jakoby w zbie- 

wnwisko obnoszono choracriew Z napiseni ,a  oer 
L*. Ffa n u  pisz«- ii  we czwartek wieczorem 
Doczfn'060 znacz“« środki ostrożności, pomimo
ie  ^sdeU w ien ie  b ^o  odwołane. Stójki oolicyjn

kroków bard a*°by powstrzyma
nieroztroPB® fanatyzm*5̂® * E ê da  ̂ •P°IW w 
WrzaskliWe^ adY Liberte donoW, ie . w
p .i.c n  r * u " Ą “ i .» * -* * •
zwykły- O w ia n o  nanaH ktu<Jto jn* w południe, 
gdyż się aresztowany 1 insnltacji. Dwnna8tn
ekscedent^ 1 n?ch we środę, oddano
sądowi. . „fort domaga sio „  T

B°r 0A wolność aresztn»Pl*ransin^ettC‘^ V
puszczeni* iwnym razie odbę*any<3b, i zapowiada,

___wa ___
go mo t l o Gy m,  jeśli chce^zA if 0lTinien ‘'być ko
sm opołity^actwa. Zacllować nadal swą
Opinię i t i  tego wszystkiego ,

jra ic ji  dokładają w3Zfl̂ - powaŻQ« ko*a 
M ityczne krewkość wzborz0a lklch starań aby

świeżej ^  '

P a r l a m e n t  f r a n c u s k i  powraca d. 10 . 
bm. do swych ustawodawczych czynności. Pierw
szą sprawą na porządku dziennym pierwszego po
siedzenia Izby deputowanych jest proponowana 
przez Bonlangera u s t a w a  w o j s k o w a .  W e
dług postanowień tego przedłożenia będzie coro
cznie 192.000 rekrutów wcielanych do armii fran
cuskiej, przez co przy trzyletniej służbie stan po
kojowy, włącznie z ochotnikami i powtórnie za
angażowanymi, dójdzie do liczby 600 000 ludzi, co 
się równa I 2/3%  ludności. Cyfra uwolnionych od 
słnżby wejskowej może wynosić tylko l5°/o ro
cznego kontyngensn. Studentom przyznano tę ul
gę, że wolno im wypełnić obowiązek służbowy 
pomiędzy 17 a 25 rokiem życia, i źe przy dosta- 
tecznem wojskowem wykształceniu mogą b>'< 
uwolnieni od trzeciego roku słnżby. Wszyscy 
uwolnieni od służby wojskowej płscą ^ak8^ woj
skową, która ma przynosić rocznie 6,380.1)00 iran- 
ków. Z sumy tej mają być P°kryJ* koszta pono
wnego angażowania podoficerów. Wojsko kolonial
ne uzupełnia się ochotnikami. Co się tyczy samej- 
że organizacji armii, to będą zniesione czwarte 
hafaliouv i drugie depót-kompauie obecnych 144 
pułków piechoty, jakoteż 30 batalionów strzelców 
.  ua miejsce tych ostatnich będzie utworzonych 
40 pułków strzeleckich, każdy po trzy bataliony. 
Kawaleria zostanie pomnożoną o 48 szwadronów. 
Tak wiec będzie według nowego projektu armia 
francuska, nielicząc wojsk kolonialnych, składać 
aię z 206 pułków piechoty w łącznej liczbie 628 
batalionów, 88 pułków kawalerji o 440 szwadro
nach, 38 pułków i 4 batalionów artylerji, liczą
cych 396 polnych i 57 konnych b a tery j; 61 kom- 
panij pionierów, 12 pułków inżynierji, I pułku 
kolejowego i 24 batalionów furgonowych. Nowa 
ustawa wojskowa zawiera także nowy przepis 
awansu oficerów. O awausie tym rozstrzyga egza
min, a od kapitana w górę, wybór.

Petersburski korespondent Temps'a zdaje 
sprawę z ciekawej bardzo r o z m o w y  z j a k i m ś  
w y s o k i m  w o j s k o w y m  r o s y j s k i m .  Woj
skowy ów twierdzi, że rządowi rosyjskiemu otwar
ły się już oczy w r. 1870. Rosja ma posiadać od
pisy protokołów tajnej rady wojennej, która w r. 
1871 odbyła się pod przewodnictwem jen. Blu- 
menthala, a na której omawiano plan kampanii 
Niemiec przeciw Rosji. Do protokołów tych są 
dołączone mapy i daty szczegółowe co do sił wo
jennych, jakie w wyprawie udział wziąć miały. 
Ziemie polskie po lewym brzegu W isły 'projekto
wano przyłączyć dc cesarstwa Niemieckiego. Chcia
no wyzyskać osłabienie Francji, która nie mogła 
wówczas iść Rosji z pomocą. W tern czerpie Ro
sja dla siebie naukę, coby się ,tać mogło, gdyby 
i  rancja ponownie w wojnie z Niemcami została 
pokonaną.

Z Paryża donoszą, że p. G i e r s  w yraził 
ambasadorowi francusk iem u swą radość z powodu  
um orzenia snraw y Schnaebelego . D onosząc o tom  
sw ojem u rządow i, n ie  w spom ina w cale p. L abonlaye, 
aby Giers m iał ustąp ić.

Odesk. Wiest. donosi, iż rząd roeyjski “a'  
kazał m o b i l i z a c j ę  d w u n a s t u  o k r ę t ó w  
wojennych i ośmiu torpedowców w porcie odeskim. 
Cel tej mobilizacji niewiadomy.

B”zkaz ministra wojny podnosi magazyny 
prowiantowe drugiej klasy w Brześciu Litewskim 
i Kijowie do pierwszej klasy, takiż magazyn 
trzeciej klasy w Równie do drugiej klasy, wre
szcie zarządza utworzenie w Kijowie drugiego ma
gazynu pierwszej klasy.

Za powód p r z y b y c i a  K a t k o w a  do P e
tersburga podają, że otoczenie cara zaczyna kla
syczne studja przedstawiać jako przyczynę, że 
młodzież coraz bardziej hołduje nihilizmowi. Mia
ły więc skutkiem tego wyjść rozporządzenia, we
dle których ma być czesne do gimnazjów, celem 
utrudnienia zapisów, podniesionej a godziny, prze- 
znaczone dotąd na języki klasyczue, proponują od
dać w części na naukę matematyki. Także i uczę
szczanie do uniwersytetów ma być utrudnione. 
Tym zamiarom pragnie podobno zapobiedz Katkow 
i dlatego przybył do Petersburga. Tak przynaj
mniej głoszą jego przyjaciele.

W s p r a w i e  a f g a ń s k i e j  donoszą z 
Londynu, ie  Anglia miała zaproponować Rosji 
wspólny protektorat nad Afganistanem, na co je 
dnak Rosja się nie zgodziła, i z tej właśnie przy
czyny rokowania w sprawie granicy afgańskiej 
wzięły obrót niepomyślny. Według ostatnich do
niesień z Londynu, uważają tam rokowania te za 
zerwane.

Telegraf doniósł nam już, że niektórzy b o- 
c h a r s c y  m i n i s t r o w i e  z o s t a l i  na  r o z 
k a z  e m i r a  ś c i ę c i .  O fakcie tym odebrano 
teraz z Bochary następujące bliższe szczegóły: 
Bocharska rada ministrów powzięła w nieobecno
ści młodego wprawdzie, lecz zdenerwowanego emi
ra Abdul Achada uchwalę, aby odmówić Rosji 
zezwolenia na wybudowanie Transkaspijskiej kolei 
żelaznej przez Bocharę do Samarkandn, a to 
z powodu, że Rosja zamierza używać tej kolei 
do transportów wojskowych. Wielki wezyr zako
munikował emirowi tę uchwałę rady ministrów. 
Wkrótce potem zjawił się u emira poseł rosyjski 
Czarikow i postawił mn alternatywę: albo abdy- 
kowac, albo podpisać firman co do budowy rze
czonej kolei. Emir oświadczył Bię za drngą alter
natywą. Ministrowie, dowiedziawszy się o tem, 
postanowili złożyć z tronu Abdul Acbada i powo
łać na jego miejsce starszego brata, Kratti-Truja, 
który przebywa na wygnaniu w Balch. Pod pre
tekstem traktowania z jenerałem  Anuenkowem w 
Czardzni, nda o się przeto dwóch ministrów do 
Balch. tym czasem  spisek został wykryty, i emir 
rozkazał ściąc głowy wszystkim ministrom, z wy
jątkiem tych dwóch, którzy do Balch wyjechali.

S p r a w a  b u łg a r s k a .
Ż Sofii donoszą do Pol. Corr., ie  konsorcjum 

angielskie, które dawniej joż o udzielenie pożycz
ki z rządem bułgarskim traktowało, poczyniło no
we propozycje. Skutkiem tego rokowania wzglę
dem pożyczki ponownie z konsorcjum tem zostały 
nawiązana Widzą w tem oznakę gotowości Anglii 
do popierania autonomicznych usiłowań Bnłgarji. 
Anglia pragnęłaby tym sposobem wstrzymać rząd 
bułgarski od ulegnięcia naciskowi, wywieranemu 
nań w tej chwili z Konstantynopol*

Z Rady pastw a.
W iedeń  d. 6. maja. (Posiedzenie Izby po

słów). Minister finansów przedłożył projekt usta
wy kwotowej; przydzielono go komisji ugodowej. 
V, dalszym ciągu rozprawy szczegółowej nad bu
dżetem ministerstwa apraw wewnętrznych poz. 
„koszta policji państwowej11, skarżył się antiBe- 
mita Fiegl na nadużycia ze' strony żandarmerji i 
twierdził, że żandarmeria staży PrzJ wyborach 
celom partyjnym.

Pernerstorffer oświadcza, i® przedłożyć ma 
ważne sprawy, i pr0Bi hr. Ta#ffeg°i aieby Qie od
powiadał dowcipami. Mówca powiada, ie  coraz 
częściej obserwować można brak taktu ze strony 
organów rządowych, a to najbardziej krzywdzi 
owe klasy, które nie mają n  Izbie reprezentan
tów. Mówca przemawiać więc chee w imienin ro
botników. Naprowadza wypadek nieusprawiedli
wionego wydalenia robotnika nazwiskiem Wale- 
ako, i aresztowania robotników &a grobie pole
głych w rewolucji marcowej przycaem polieja do
puszczała się największych 'nadużyć. W innym 
wypadku bezprawnie rozwiązano kas? zapomogową 
i bezpodstawnie aresztowano 26 członków. Rewi
zję przedsięwzięto przytem o świcie, wywlekając 
z łóżek kobiety i dzieci. W Czechach posiadają 
starostowie spisy wszystkich socjalistów, których 
uważają za wyjętych z pod prawa. W ciągu lat 
pięciu oskarżono tam tysiąc robotników za tajne 
knowania, dwustu wieziono prz°z krai ^  kajda
nach, ażeby między ludnością wywołać strach 
przed anarchistami. Przy procesach robotniczych 
we Wiednia sędziowie biorą w obronę samowolę 
organów policyjnych. Nowoczesny liberalizm nie 
dba już o wolność lu d u ; jeżeli stosunki takie po
trwają dalej, obawiać się należy burzy.

Kronawetter kwotę ćwierć miliona wydawaną 
DA tajną policję, nazywa haniebną (Schandgeld). 
Z kwoty tej opłaca się podłość (Schufterei) naj 
przewrotuiejszych ludzi, k "  ^  ~ 
za podsfawę do skazywania . _
sze kary. Takiemi środkami nie uda się zgnębić 
praw czwartego stanu. Mówca naprowadza fakt 
wydalenia spokojnego robotuika Schenka, który 
we Wiedniu pracował na utrzymanie swojej starej, 
chorej matki. Przez wydalanie anostołowie socja
lizmu ogarniają całą monarchię. Taka to mądrość 
policyjna I Z tych 250.000 zł. epłaca się rozma
itych podżegaczy, którzy fabrykują procesa anar
chistyczne. W Pradze bezprawnie istnieje sąd wy
jątkowy. To są stosunki okropne. Mówca wnosi 
rezolucję, domagającą się natychmiastowego znie
sienia stanu wyjątkowego we Wiedniu i prosi, 
ażeby odrzucono pozycję na tajną policję.

Wiedeński dyrektor policji Kraus broni tej 
pozjGji, polemizując z Kronawettrem i Perner- 
storfierem, przyznaje jednak, że policja czasem 
ze zbytniej gorliwości przekracza ustawą zakre
ślone granice.

Poseł Kaizl (Czech) podnosi, że i Czesi sta
ją w obronie robotników.

Po ponownych przemówieniach Kronawettra 
i Pernerstorffera, pozycja ta została przyjętą.

Przy pozycji „administracja polityczna" wy
stąpił poseł Pickert ze skargami na namiestnika 
w Czechach. Taaffe wziął go w obronę.

Na tem odroczono posiedzenie do
czora.

Na wieczornem posiedzeniu w dalszej roz
prawie nad pozycją „administracja polityczna" za
brał głos p. Pernestorffer i przedstawił drastycznie 
okropne stosnuki w wiedeńskim szpitalu powszech- 
nym, gdzie wikt jest nie do strawienia, a dozor- 
czyuie bezwstydnie wyzyskują chorych. P. Hom- 
pescb woła oburzony: ei ludzie należą do więzie
nia. Komisarz rządowy Schneider przyrzeka ener
giczne śledztwo. P, Romaszksn skarży się na brak 
lekarzy w Galicji. P. Menger wobec okropnych 
stosunków w wied. szpitalu powszechnym, prosi 
ministra o surowe śledztwo. Wreszcie pozycję tę 
przyjęto, a posiedzenie o godzinie 10. zam> aięto.
Następne jutro. , ..

W iedeń  d. 6. maja. Izba panów załatwiła 
ua ćzisiejszem posiedzenia trzy pomniejsze u- 
stawy.

wie-

rzawienia, dozeru itd. powinien Bank przyjąć na 
siebie. Rank ziemski powinien 8/ 4 swego kapita
ła  trzymać w listach zastawnych, za %  część 
kapitału kupić dobrą wieś, w którejby się wy
chowywało dzierżawców przyszłych dla majątków 
ad a) wymienionych; wieś ta byłaby szkołą dla 
młodzieży klasy średniej i włościańskiej. Dzie
rżawcy nie potrzebowaliby mieć wiele własnej 
getówki, ale za to warnnki dzierżawy musiałyby 
ze strony Bankn być bardzo ostre — jak n. p.:

Dzierżawoa musi:
1 ) utrzymywać stale inwentarz niemniejszy, 

jak w kontrakcie wyznaczony.
2) prowadzić książki przez Bank prze

pisane.
3) w każdej chwili poddać te książki re

wizji urzędnika przez Bank delegowanego.
4) trzymać się płodozmianu w kontrakcie 

wyznaczonego.
5) wolno mn tylko pewną sumę wydawać 

rocznie na utrzymanie domu.
6) nie wolno mn zaciągnąć pożyczki bez 

pozwolenia Bankn.
7) pieniądze zbytnie winien oddać na pro

cent do Banku ziemskiego.
8) jeżeli zbierze sobie w Banku kapitał, 

wynoszący połowę wartości folwarku dzierżawio
nego, wolno mn folwark ten przejąć na własność 
za tyle, ile ten folwark w danej chwili kosztuje, 
z dodatkiem 5 prc. prowizji dla Banku.

9) dzierżawca każdego czasu może być wy
rugowanym, jeżeli jakiego warnnkn kontraktu 
nie dopełni — itd.

Aby taką czynność ze skutkiem pomyślnym 
przeprowadzić, winni w skład dyrekcji Baukn 
wchodzić także rolnicy, a skutek może być po
dwójny:

a) otrzymanie ziemi,
b) wytworzenie obywateli średnich, którzy 

na ziemi tej się dorobią i nie wypuszczą jej tak 
lekkomyślnie z rąk, jak dawniejsi właściciele".

W sprawie Banku ziemskiego poznańskiego
zamieszcza Kurjer Poznański następujące uwagi:

„Otrzymujemy z bardzo poważnego źródła 
kilka uwag, które zamieszczamy tem  chętniej, że 
podyktowane zostały widocznie najlepszemi chę
ciami dla sprawy, tak żywo obchodzącej cały ogół 
naszego społeczeństwa. Oto, co pisze nasz kore
spondent :

„W edług mego z d a n ia  Bank ziemski po
winien :

a) starać się u n a s z y c h  magnatów w kraju i 
za granicą, aby nabyli m a ją tk i  w Księstwie,

b) tym nabywcom poręczyć Bwoim kapita
łem procent roczny 3Va0/*'

c) nabyte majątki wydzierżawić w mniej
szych folwarkach po 300—509 morgów na lat 15 
— pod takiemi warunkami, iż rocznie dostanie: 
właściciel majątku 3Va pi°* od swego kapitału, a 
Bank ziemski 1 pro. na koszta i fundusz rezer
wowy.

Gdyby Bank ziemski miał choćby połowę 
obecnie projektowanego kapitału, wystarczyłoby to 
na gwarancję procentu dia nabywcy 100.000 mórg.

Nabywca ma zabezpieczenie swego kapitaln 
w kupionej ziemi, zabezpieczenie procenta stałego 
w gwarancji Banku— a wszelkie kłopoty wydzie-

Słowiańskie rozprzężenie.
Podaliśmy niedawno butny artykuł dziennika 

Notcoje W remia, wzywający Rosję do polityki 
czynu w Słowiańszczyźnie. Ostatniem słowem tej 
polityki jest wedłng szowinistów rosyjskich, że 
Indy świata słowiańskiego mają jak ćmy wzlecieć 
do słońca prawosławnej kultury rosyjskiej i zgi
nąć. Tymczasem w ostatnim numerze N. W remia  
znajdujemy rozprawę, która pod tytułem „Sło-

uosc locnnirereij naj- wia6J8k.ie rozprzężenie" na inną śpiewa nutę. W po-
przednim artykule dziennik petersburski wysokim

. . .
wianekich, którzy w ramach federacji powszechnej 
pragnęliby zachować oddzielność plem ienną; dziś 
natomiast cienkim głosem oddaje się desperacji 
z powodu, że idea panrnskiej zagłady szczepów 
słowiańskich bankrutuje coraz bardziej.

Powód do artykułu podało ostatnie posiedze
nie słowiańskiego komitetu dobroczynności w Pe- 
tersburgn, a szczególnie mowa prof. Kojałowieza. 
Antor podaje rady w celu ożywienia towarzystwa, 
które w samej Rosji zdawna uchodzi jako martwa 
mnmja, a następnie przechodzi do zagadnień ży
wych, mianowicie do kwestji jedności słowiań
skiej.

Jedność słowiańska I N . Wremia przypomina 
z melancbolją powiedzenie innego pisma rosyj
skiego, to o tej kwestji dotąd nawet nie mówiono 
poważnie, że była ona tylko snem i urojeniem. 
Ten sam dziennik twierdzi, że w ogóle nie było 
jeszcze w Europie kwestji słowiańskiej. Wybucha 
n. p. od czasu do czasu na widowni politycznej 
sprawa bułgarska, ale tej świat bynajmniej nie 
nadaje cechy słowiańskiej; jest ona poprostn kwe- 
stją taką, jak afgańska.

Do tego poglądn dodaje N . W rem ia  z po
spiechem nwagę, ie  istnieje tak ie  inna podobna 
kwestja, mianowicie polska. I w tej świat nie wi
dzi barwy słowiańskiej; patrzą na nią także tylko 
ze stanowiska swego interesu. Dziennik, co pra
wda, notuje twierdzenie, według którego o jedno
ści słowiańskiej nie może być mowy przed zała
twieniem sporu polsko-rosyjskiego, ale na ten te
mat nie spowiada się tym razem dalej , jeno 
zwraca się do Czechów.

Tn przedewszystkiem mówi o stronnictwie, 
które w Czechach uazwaao „stronnictwem samo
bójstwa". Co to je s t?  Jest to koterja ładzi, któ
rzy zwątpili w przyszłość narodu czeskiego. Jest 
to poprostn stronnictwo rnssoiilskie. Ale iV. Wre
m ia  aie bardzo rozczula się nad tymi przyja
ciółmi. Dla czego? Dlatego, ie  jest ich tylu, iż 
mogliby bezpiecznie pomieścić się przy jednym 
stole kawiarni praskiej. Przypomina też N. Wre
mia, że Palacki, mimo że odbył w r. 1867 piel
grzymkę do Moskwy, bronił gorąco niepodległości 
1000-letniego swego narodu.

Naturalnie, że to wspomnienie doprowadza 
N . W remia  do rozpaczy. My Polacy znamy jn i 
doskonale ten chleb powszedni szowinizmu rosyj
skiego. Ale N. W remia  ma jeszcze nowy powód 
do smntku. Jest nim Czarnogóra. Ta wierna ca
rowi dzierżawa ks. N ikity, którego córki wycho
wują się w Petersburgu, zaczyna już także grze
szyć przeciw ideałom słowiańskim, bo lgnie do 
katolicyzmu. Te wszystkie plemiona, na które 
liczył carat wszechsłowiański, ci Czesi i ci Czar- 
nog,rcy, buntnją się, mimo że nie wypowiadają 
otwarcie, iż powodem chaosu słowiańskiego jest 
mezabiizniona rana zatargu polsko-rosyjskiego.

A zatem na całej linii rozbrat, rozstrój i 
rozprzężenie. My do żałobnej tyrady N. Wremia 
nie mamy nic do dodania. Notujemy tylko, że 
dzisiejsza P olitik  z czeskiego stanowiska energi
czną daje mu odprawę. Na rzecz bałwana pan- 
rnsycyzmn naród czeski nie uroni ani krzty 
z praw swych przyrodzonych —  & to jest wiarą 
i przykazaniem każdego plemienia słowiańskiego.

„Chrystos woskrese! Wiadomo redakcji, że 
w niedzielę kwietuią wróciłem na łono św. ko
ścioła katolickiego. Spadł wielki Giężar z mego 
serca: jestem jakoby odrodzony na ciele i na dn- 
szy. Raduje się dusza moja i serce moje. Pisały 
o tem nasze i obce gazety i wyrażały się w ró
żny sposób. Dziś piszę do was, aby mojem jawnem 
wyznaniem winy pokazać światu, ie  szczerze ża
łuję, że wyrzekam się raz na zawsze takiego 
grzeeho, że moje nawrócenie było prawdziwie 
szczere i pochodzi z głębokiego przeświadczenia 
o prawdziwości św. kościoła katolickiego.

„Byłem zawsze przywiązany do naszej św. 
cerkwi i naszego biednego ruskiego narodn. W r. 
1873 pierwszy wstąpiłem do towarzystwa wstrze
mięźliwości » szerzyłem trzeźwość w r. 1874 w 
mieście i w okolicy. Nawróciłem do trzeźwości 
bogatego gospodarza J. H. z K., który całemi 
tygodniami obiadował i wieczerzał w karczmie. 
Gdy Indzie byli niezadowoleni, że muszą płacić 
po 30—40 złr. na bndowę rezydencji, wtedy na
mawiano ich do szyzmy. Mówiłem wówczas wszy
stkim, że świętemi rzeczami nie można kręcić 
jak szewc skóra, i przestali wskutek tego wszyscy
0 tem myśleć i mówić.

„Później popadłem w długi. Szpunder po
życzył mi 100 zlr. Z wdzięczności i dobroduszno- 
ści przepisałem wiadome podanie o przejście na 
szyzmę. Za to ciężko odpokutowałem w „Iwauo- 
wej chacia" (więzieniu), straciłem zdrowie i zno
siłem wiele prześladowań. Ze złości za te prze
śladowania i za więzienie przeszedłem na pra
wosławie.

Były duszpasterz skałacki ks. Naumowicz 
powiedział mi, że prawosławie to lepsza wiara
1 że nasi dziadowie należeli do tej w iary; to 
ostatnie sam wiedziałem z książek. Ale mimo to 
od początku niepokoiło mnie strasznie sumienie. 
Poszedłem w świat szukać prawdy i światła, 
przekonać się własnemi oozami. Byłem w Kijo
wie, Chełmie i w Poczajowie. Pięknie t&m od
prawiają nabożeństwo, ale prawdziwej wiary nie 
ma. W Chełmskiem bardzo mnie zastanowiło, te 
Ind ua księży wygaduje, jak ua żydów. O trze
źwości nie słychać. Unia tam  głęboko zakorze
niona. Ludzie po kilka la t nie chcą dawać chrzcić 
dzieci, tylko czekają na kapłana unickiego.

Poznałem nareszcie, gdzie jest prawda i 
światło. Załnję i stałem sięzSzaw ła Pawłem, je 
żeli można grzesznemu człowiekowi równać się 
ze świętym. Ci 4 szyzmatycy, którzy są jeszcze 
w Bazaryńcach, wrócą w tych dniach na łono 
kościoła katolickiego.

Wszystkich tych, których postępowaniem 
.iiojein obraziłem, zgryzłem, ua szkodę naraziłem

- 'w y tiw ił  tyek  igrrsżym m , '  proszę, abyT przphmiyłr^ptaTW
jącemn grzesznikowi. SłkVS'Iśusu Cbrystu!"

Z Izby sądowej.
(Adw okat p rzed  sądem).

ł r  , , L «ów dnia 6 maja.
Motywa podanego przez nas wczoraj ogłoszo- 

nego wyroku, skazującego d r .  Jackow akieS  na 
cz ery miesiące ciężkiego więzienia, zaostrzonego 
jednorazowym postem każdego m ie s i ą c a  kary *a 
następnjące : 3' *

a) część wyroku zasądzająca: Kontraktem 
kupna sprzedaży z dnia 3. maja 1884. dobra 
Sarnki górne i średnie sprzedał dr. Jackowski 
imieniem Janiszewskiego małoletniej Helenie 
Krzeczunowiczównej, za cenę 180 000 zł. Cenę 
knpna policzono w następujący sposób: przy pod
pisaniu kontraktu dnia 3. maja 1884 otrzymał dr. 
Jackowski tytułem zadatku 48,439 zł., przy odda
niu dóbr tych w fizyczne posiadanie otrzymał dr. 
Jackowski 80.000 zł. a na zabezpieczenie uregu
lowania hipoteki lasu Kozakowa zostało 20.000 zł. 
a 31.561 zł. jako wierzytelność To warz. kred. 
ziemskiego. Okoliczności te stwierdzone zostały 
aktem kupna i sprzedaży, zeznaniami świadka 
Nnrkowskiego i przyznaniem samego oskarżonego.

Z pobranych tych kwot trybunał przyjął za 
udowodnione, że dr. Jackowski zatrzymał co naj
mniej kw.tę 20.000 zł. i tę sobie przywłaszczył. 
Jak  bowiem książka rachunkowa śp. Janiszew
skiego wykazuje, ten otrzymał z kwoty zadatko
wej 48.439 zł. tylko 25.000 zł., zapisanych tam 
pod datą 6 . m a ja  1 8 8 4 . Z a p is e k  ten 2 6 .0 0 0  i Ł  
bez warunkowo odnosi s ię  do tego zadatku 48.439  
z ł. ,  p o b ra n y c h  p r z e z  d r „  J a c k . ,  a W id a ja n ie s  pod  
p r z y s ię g ą  z e z n a ł ,  ż e  m ó w ił  mn Janiszewski na
tychmiast po dokonanym podpisie kontraktu, iż  
Krzeczunowicze dali 25.000 zł. zadatku. Niemniej 
trybunał nznał za prawdziwe, że Janiszewski aż 
do śmierci byt przekonany, jakoby na rzecz jego 
było nie 20.000, ale 40.000 zł. zahipotekowanych 
na Samkach. Stwierdzili to świadkowie i odczy
tane podczas rozprawy listy.

Wedle ich treści, nzasadnionem jest przy
puszczenie, że Janiszewski mógł zostawać w tem 
m jlnem  przekonaniu. Twierdzenia Jackowskiego, 
że o każdym szczególe tyczącym się dóbr Samek 
donosił Janiszewskiemu i wszystkie uchwały od
syłał do niego, nie uwzględnił trybunał, bo są 
ogólnikowe i sprzeczne z odczyt&nemi listami. 
Personal kancelaryjny nie dał Dam stauowczsgo 
dowodu, żc śp. Janiszewski dowiedział się o pra
wdziwym stanie pod względem lasu Kozakowa. 
Byli przy rozprawie przesłuchani Nahumowicz i 
Schaffer; ci stwierdzili, źe była wzmianka o sto
sunkach Kozakowej; sąd jednak i tych zeznań nie 
uwzględnił, bo pomijając ich wiarygodność, prze
konano się, że Jan. nie dowiedział się o treści 
listu dra Jackowskiego do Nahumowicza. Trybu
nał nie uwzględnił wywodów rachunkowych pod- 
sądnego, bo ts opierają się na dowodnem zesta
wieniu czy to z inwentarza czy z zapisków i nie 
mają realnej podstawy.

Dalej nznał trybunał za udowodnione, ie  
dr. Jackowski z fnuJ-nszów, powierzonych mn na 
zakupno Demenki, r-zymał kwotę 10.000 zł., 
którą mu dał Janiszewski celem wypłacenia tytu
łem drugiego zadatku hr. Skarbkowi, czego ten 
jednakże nie uczynił.

Odnośnie do tego, zuajdnje się w zapiskach 
Janiszewskiego notatka pod dniem 16. maja 1884

Powrót zbłąkanego.
Ołeksa Załuski za Zbaraża, który, jak wia

domo, z prawosławia wrócił nanowo na łono 
kościoła katolickiego, ogłosił w M irze  list, któ
rego główną osnowę podajemy:
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tej treści, że na zadatek drugi Demenki dał Jan i
szewski Jackowskiemu kwotę 10.000 zł. Trybunał 
nie ma żadnej wątpliwości, że dr. Jackowski tę 
kwotę otrzymał, i je s t on przekonany, że przy- 
pnszczenie to jest ngrnntowane. Mimo, że dr. Ja
ckowski zaprzeczył, sąd nowziął przekonanie, że 
on tę kwotę zatrzym ał i z niej się nie wyracho
wał. Twierdzenia ogólnikowe poJsądnego nie zo
stały awzględnione, bo Widajewicz stwierdził, że 
na dnin 22. lipca 1884, k.edy dr. Jackowski do 
Janiszewskiego przyjechał, wręczył mn dr. Jackow
ski tylko 2 listy zastawne po 10 tysięcy zł. od
nośnie do sprzedaży Samek. Dalszego twierdzenia 
ogólnikowego dra Jackowskiego, że Janiszewski 
byłby zażądał od niego zwrotu, także trybunał nie 
uwzględnił, bo szczegóły tego rachunku podał W i
dajewicz i z tego uzasadnione jest przypuszczenie, 
że ta kwota przy dr. Jackowskim pozostała. Czyny 
omówione mieszczą w sobie wszelkie znamiona 
zbrodni sprzeniewierzenia z §. 183 u. k. zagrożo 
nej karą od jednego rokn do 5 ciężkiego więzie
nia w myśl §. 184 u. k. trybunał przy uwzglę
dnieniu §. 54 u. k. zeszedł poniżej wymiaru usta
wowego, naznaczając karę czterech miesięcy wię
zienia zaostrzonego postem, ponieważ uwzględnił 
okoliczności łagodzące, że dr. Jackowski nie był 
jeszcze karaay i dotychczas nienaganne życie pro
wadził, jak niemniej brak okoliczności obciąża
jących.

Orzeczenie co do ponoszenia kosztów kar
nych polega na przepisie §. 389 p. k., co do ode
słania strony poszkodowanej prywatnej do drogi 
prawa, na przepisie §. 366 p. k.

b) część wyroku uwalniająca:
Trybunał uwolnił podsądnego od oskarżenia, 

jakoby z funduszów powierzonych mu przez śp. 
Janiszewskiego na reparację budynków w Sam 
kach i z poleconego mu lombardowania obligacji 
indemnizacyjnych w kwocie 12.750 złr. jakąkol
wiek kwotę sobie zatrzymał, bo co do pierwszego 
nie nabrał przekonania z zapisków śp. Janiszew
skiego, że ta kwota wypłaconą została, a świadek 
Nahumowicz zeznał, że były reparacje w Sam 
kach i wiele na nie wydano, dr. Jackowski więc 
nie mógł nic z tego zatrzymać.

Ce do lombardowania trybonał uznał za udo
wodnione na podstawie przyznania się podsądnego 
i zeznan Widajewicza, że dr. Jackowskipmn dano 
12.750 złr. w obligacjach, że on lombardował 
tylko część a podjął na lombard 7.500 złr., a 
tylko część t. j. 5.000 złr. odesłał, a więc, że 
przekroczył mandat dany mu przez mandanta, ale 
ponieważ skonstatowane je s t,  że dr. Jackowski 
wydał na interesa śp. Janiszewskiego samy 2.500 
i 2.750 złr., że suma draga zapisaną jest w in
wentarzu. a kwit lombardowany podsąduy okazy
wał dr. Maryańskiemn, ponieważ wiadomem jest, 
że dr. Jackowski uciekając ze Lwowa, pozostawił 
depozyt w innych rękach, przeto jeśli zaszła 
zmiana, nie można tn jego winić. Z tych powo
dów zatrzymanie lub przywłaszczenie nie na
stąpiło".

Skład trybunału wyrokującego w niniejszej 
sprawie był następujący: Przewodniczący prezy
dent p. Poglies, wotanci p. radcy Duniewicz, F ia- 
kel i Nicarski.

Po pouczeniu stron w kierunku wniesienia 
zażalenia nieważności, dr. J  e k e 1 e s oświadcza i

Przeciw temu wyrokowi w całej jego treści 
skażającej zgłaszam niniejszem zażalenie niewa
żności, oraz gdy wszelkie powody koluzyjne do 
uwięzienia dalszego dr. Jackowskiego ustały, po
nieważ trybnnał nawet już wyrok wydał, a dalej 

chorobliwy stan . £?T 
proszę o nei?yU«ie~ teg^nw ięzienia i o powzięcie 
v  Uj Bierza wekwały.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Zgłoszenie zażalenia 
nieważności przyjmuję do wiadomości, ale wnio- 
skn co do wypuszczenia dr. Jackowskiego na wol
ność przyjąć nie mogę, ponieważ rozprawa ukoń
czona, a taki wniosek przy współdziałaniu p. pro
kuratora musi podlegać rokowaniom Izby radnej. 
Na tern ogłaszam rozprawę jako ukończoną.

* $*
Dowiadujemy się, że nad kwestją wypuszcze

nia dr. Jackowskiego z więzienia śledczego Izba 
radna sądu krajowego obradować będzie na zwy
kłej swej poniedziałkowej sesji.

Gatek dalej zeznaje, że gdy po popełnieniu 
zbrodni opuścili chatę. Baranowski powiedziawszy 
doń : „Czekaj ! ona jeszcze żyje I " — wrócił tamże 
i ponownie zaczął bić swą macochę.

Dziś przed południem przesłuchani został: 
zawezwani do rozprawy w liczbie piętnastu świad
kowie.

Ojciec podsądnego Józefa Baranowskiego, 
Jau, oświadczywszy, że chce przeciw swemu ro
dzonemu synowi świadczyć, podaje, że tenże jest 
najgorszym łotrem  i złodziejem. On zabił swą 
macochę, mimo, iż świadek jej bronił. Zawsze on 
sprawiał świadkowi największe zmartwienia a na< 
wet go okradał, bo mn raz zabrał snrdnt. Na to 
podsądny odpowiada z płaczem i widocznie roz
rzewniony, że surdut ten kupił mn ojciec, mógł 
go więc zabrać.

Z całego zeznania Jana Baranowskiego wieje 
silna nienawiść i zaciekłość do syna.

Klasyczny świadek Karol Duchecki podaje, 
że był obecny przy popełnienin zbrodni. Obaj 
podsądni bili naprzód po twarzy denatkę, a potem 
rzuciwszy ją  na ziemię, zaczęli kopać nogami i 
bić kołami. Gdy mąż zamordowanej chcąc jej bro
nić, położył się na nią, Józef Baranowski ze sło
wami : „Idź tato, my ciebie bić nie będziemy,
tylko m acochę!“ odsunął go, a następnie rozpo
częło się na nowo maltretowanie. Który z podsą 
dnycb zadał cios śmiertelny, świadek nie wie.

Reszta świadków przesłuchanych przy roz
prawie, zeznała okoliczuości drobiazgowe, odno
szące się do życia prywatnego podsądnych.

Biegli sądowi dr. F*igel i Lukas stwierdzili, 
że uszkodzenia zadane Annie Baranowskiej, są 
pospolicie śmiertelne, a w niniejszym wypadku 
były istotnie przyczyną śmierci.

Wyrok zapadnie dziś popołudniu.

D ram at fam ilijny .
Lwów d. 7. maja.

Jan Baranowski, gospodarz zamieszkały w 
ifagierowie, w późniejszym jnż wieku, po śmierci 
swej pierwszej żony, ożenił się powtórnie z Anną 
Gątek. Niezadowolony z tego syn Baranowskiego 
z pierwszego małżeństwa Józef, uciekł z domu i 
przez dłngi czas wałęsał się po świecia, pił, ba
wił się, wziąwszy sobie za towarzy za ty .li zabaw 
swego ciotecznego brata Franciszka G itka. Bara
nowski byt bardzo niezadowolony z < żenienia sio 
powtórnego swego ojca, który nie oddał mn przy
padającej nań schedy, lecz dalej z drugą swą żo
ną gospodarował. To wywołało nienawiść n Józefa 
Baranowskiego dla swej macochy. Umówiwszy się 
s kolegą swym Franciszkiem Gątkiem, przybył w 
dnin 3. grudnia z. r. do Magierowa i tam  napadł
szy Annę Baranowską tak dłngo i siluie bili ją  
kołami po głowie i kopali nogami, póki ta zalana 
krwią nie padła bezprzytomna na ziemię. Nastę
pnej nocy Anna Baranowska zmarła.

Józef Baranowski i Franciszek Gątek Btanęli 
wczoraj przed lwowskim trybunałem sędziów przy- 
sięgłyeh, oskarżeni przez proknratorję państwa o 
zbrodnię morderstwa z §. 134 n. p. zagrożonej 
karą śmierci przez powieszenie.

Prowadzi rozprawę radca Malarkiewicz, wo- 
tantam i są radca Mogilnicki i sekr. Domiczek. 
Oskarża zast. prok. Hayderer, pióro trzymającym 
jest prak. sądowy Romuald Teodorowicz.

Wczoraj z rana przesłuchaui zostali obaj ob
winieni, Józef Bsranowski i Frauciszek Gątek. 
Pierwszego broni dr. Borecki, drugiego dr. Mań
kowski. Józef Baranowski, lat 24 liczący, czeladnik 
szewski, karany za kradzież i bójki, o rysach dość 
regularnych choć zwykłych, bez zarostu, odziany 
stosunkowo dość schlndnie, w białej kamizelce, 
włosy npomadowane należycie, trzyma w ręku z 
fantazją ułańską czapkę. Przyznaje on, że maco
chy swej nie cierpiał, lecz zaprzecza, by ją w za
miarze zamordowania bił, on ją  tylko „lekko" 
trącił na ziemię, macocha upadła a wtedy Gątek 
zaczął ją  mordować, tenże więc, zdaniem Baranow
skiego, był sprawcą zbrodni.

Przyniesione do sali rozpraw, jako corput 
d tłic ti koły, któremi oskarżeni bili denatkę, są 
dłngości półtorametrowej, grnbosci dwóch pięści.

Baranowski nie pamięta, którym drągiem 
bił swą macochę.

Przesłuchany Franciszek Gątek, lat 28 li
czący, żonaty, ojciec jednego dziecka, murarz, 
karaay za bójkę, w ubraniu aresztanckiem, przy
znaje, że bił Annę Baranowską, lecz bez zamiarn 
zamordowania jej. W czasie popełnienia zbrodni, 
m iał „trochę w głowie." Z nienawiścią patrzy on 
na współwinowajcę zbrodni, który wszystko na 
niego zwala. Czy on zadał jej cios śmiertelny, 
podać nie może, bo nie pamięta.

Proces przeciw carobójcom.
Petersburg d. 4. maja.

Ogólnie podnoszą spokojne i skromne zacho
wanie się oskarżonych podczas całego procesu. 
Wyjątek stanowił tylko student O s s i p a n o w  
nr. w Tomskn, który po udzieleniu mn głogu, po 
przemówieniach obrońców, oświadczył z fanaty
zmem, ze ciało i dusza jego oddane są na nsłngi 
rewolucji! Śmierć będzie dlań lekką, gdyż ma 
najsilniejsze przekonanie, źe po nim inni wyko
nają to, co jemn się nie udało. Przyznał się tak
ie  otwarcie do tego, że gdyby cudem mógł zostać 
ocalonym i dostać się na wolność, to natychmiast 
próbowałby znowu wykonać zamach na cara. Ze
znał on, iż chciał cara zastrzelić, później jednak 
obrał bomby jako pewniej działające.

Student U 1 i a u o w, syn tajnego radcy, oka
zał się wybornym chemikiem, udowodnił on bie
głemu jenerałowi Fiedorowowi (który fungował 
już jako biegły podczas procesu carobójców w r. 
1881), że zna nową metodę celem sporządzenia 
materyj wybuchowych do napełnienia bomb bez 
silnego odoru. Fiedorow przyznał słuszność wywo
dom Ulianowa, który zakończył swoją mowę na
stępującym frazesem: „Żaden człowiek uczciwy 
nie obawia się śmierci, i nie mogę sobie wyobra
zić nic wznioślejszego nad śmierć za ojczyznę."

Oskarżony N o w o r u s k i ,  magister akademii 
duchownej, był aż do chwili przyaresztowania go 
ulubieńcem Pobiedenoscewa i bywał często w jego 
domn, gdyż żył na poufałej stopie z całą rodziną. 
Pobiedenoscew przeznaczył go był na lektora aka
demii. Oskarżony Piłsocki był jedynym, który 
ośw iadczjjłj^ji. nihiłiści zaprowadzili go aa ma- 
nowce. Ojeiec jego, który pomad) m titf f ln e m  
dobra wynoszące 39.000 morgów, FoSecnyni "był 
podczas procesn w sali sądowej. OtkarA aa t r y , 
kobiety zachowywały się ta k i£ ff t^ Q p ie . -

miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 7. maja.

* Marszałek krajowy, hr. Jan Tarnowski
wyjechał na posiedzenie Izby panów do Wiednia, 
zkąd powróci we wtorek.

* Arcybiskupi Morawski, Sembratowicz i 
Issakowicz pojechali do Wiednia na posiedsenia 
Izby panów.

* Mianowania. Sekretarz krajowej dyrekcji 
skarbowej, Fryderyk Blnm, Karol Sośnicki, Antoni 
Spendling i starszy komisarz skarbowy Roman Ja
błonowski, zostali mianowani radcami skarbowymi w  
obrębie lwowskiej dyrekcji skarbowej.

* Mianowania w arm ii. Lekarzem asystentem 
w rezerwie został elew I. kl. dr. Eugeni Z i n n e r 
z szpitala garniz. we Lwowie — przydzielony do 
69 pułku p. — Starszym lekarzem w stanie czyn
nym został elew I. kl. w rezerwie Karol R a d l m e s -  
s e r  z szpitala garniz. we Lwowie — przydzielony 
do szpitala garniz. w Insbrnku.

* W y d a lan ia . Kupiec Borowicz, mający prze
szło 10 lat handel w Słupcach, w Królestwie pol- 
skiem, otrzymał rozkaz do opuszczenia pod karą 
1200 rubli Królestwa w przeciągu 6 tygodni. P. Bo
rowicz był początkowo poddanym rosyjskim, wyjechał 
przed wielu laty do Ameryki, a wróciwszy ztamtąd 
osiedlił się czasowo w Niemczech, gdzie się też na- 
turalizował.

* Do krajowego kom itetu centralnego.
mającego zająć się przygotowaniami do uroczystego 
przyjęcia w Galicji arcyksięcia Rudolfa, oprócz człon
ków wymienionych w nr. 102 Gaeety Narodowej 
otrzymali równocześnie zaproszenie: dr. Tadeusz 
Piłat i hr. Stanisław Tarnowski, rektorowie uniwer
sytetów wo Lwowie i w Krakowie, a wszyscy człon
kowie Wydziału krajowego wezmą udział w pier- 
wszem posiedzeniu komitetu, które odbędzie się dnia 
11 . b. m.

* P rz e g lą d  w ojsk. Dziś o godzinie 9. rano, 
przy sprzyjającej pogodzie, odbył się wielki przegląd 
wojsk załugi lwowskiej na błoniach Janowskich. 
Załoga wystąpiła w sile następującej: dwanaśoie 
batalionów piechoty, dwa szwadrony nłanów, cztery 
dywizje artylerji, jedna dywizja furgonów i oddział 
sanitarny. Wszystkiemi temi oddziałami komenderował 
jenerał-porucznik baron Lenk.

* Z m a r l i : Karolina z Fucbsów Szeliska, wła-

nem, a nadto zniechęcony młodzieniaszkowatą opozy
cją, wychodzącą z pseudo-literackiego obozu „Koła" 
postanowił wraz z Wydziałem złożyć już teraz swój 
urząd. Zdano więc wczoraj sprawę z czynności i ra
chunków, z których wypływa, że „Koło" nie zrobiło 
wprawdzie fortony, lecz nic nikomu nie dłużne, po 
mimo znacznej dość zaległości wkładek n członków 
Miano następnie przystąpić do wyboru nowego zarzą
du. Gdy się jednak pokazało, że znaczna ilość człon
ków nie chce się zgodzić na ustąpienie prezesa w ter
minie niezwykłym, gdy nadto dokonanie nowego wy 
boru wymaga dojrzałego zastanowienia się co do osób, 
a poprzedzić je musi rozprawa nad kierunkami pro
wadzenia „Koła", co do których są podzielone zapa
trywania, wywiązała się obszerna bardzo dyskusja, 
która na razie na niczem się skończyła i zniewoliła 
zgromadzonych do przerwania debat z powodu spóź 
nionej pory i odłożenia dalszego ciągu posiedzenia 
na jeden z najbliższych wieczorów.

Bardzo pocieszającym objawem jest ożywienie 
się sprawami literatury, śpiącej w mieście naszem 
snem niestety głębszym niż gdzieindziej, lecz ubole 
wać należy, iż opozycja — licząca w swem gronie 
młodszych ludzi, którzy nie będąc sami praco
wnikami pióra, głębsze powinni mieć uszanowanie 
dla literatury — nie umiała dość powagi nadać swej 
krytyce. Szło jej nie o rzecz lecz o osoby — i to ją 
potępiło. Posunęła się tak daleko, że chciała nawet 
przeforsować do zarządu „Koła" ludzi, bardzo zresztą 
poważnych, lecz takiffii, którzy nie są członkami „Ko
ła," i imputowała zgromadzonym, iż dla miłości jej 
solistycznych wywodów, zechce zgwałcić statut. Jestto 
ponczającą wskazówką, że trzeba być ostrożnym w do - 
puszczaniu do kół literatury i sztuki rzekomych jej 
miłośników, którzy więcej sprawę mącą niż jej 
służą. Nie wątpimy jednak że i sama opozycja, wy
tchnąwszy po zapalczywych atakach, uzna wielką co 
najmniej nietaktowność niektórych swych rzsczników, 
nie dozwoli im grać ua przyszłość tej smutnej roli 
oskarżycieli, jaką wczoraj odegrali, i że Da najbliż- 
azem posiedzeniu przyjdzie do pożądanej harmonii w 
zarządzie Koła, a walka pozostanie tylko tam, gdzie 
być powinna i gdzie jest zaszczytną: w dziedzinie
wiedzy, literatury i sztuki.

Dowiadujemy się, że liczne grono szczerych 
zwolenników dr. T. Katowskiego, zbiera się jutro, ce- 
em uczczenia zasług jego jako prezesa koła, na 

wspólny obiad.
* Nadzwyczajne walne zgromadzenie to

warzystwa myśliwskiego im. św. Huberta, odbędzie 
się w sobotę d. 14. maja, o godzinie 8 . wieczorem, 
a zwyczajne w niedzielę, 22. maja, o godzinie 3. po 
południu, każdym razem w sali Tow. muzycznego w 
gmachu teatralnym, I piętro.

Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa po
litechnicznego odbędzie się w poniedziałek dnia 9. 
maja o godzinie 6 . wieczorem w sali fizyki szkoły 
realnej (sala fizyki H. piętro).

Na porządku dziennym: Wykład p. dr. Kret- 
cowskiego „O ostatniej pracy p. dr. Zmnrki p. t. 
Uzasadnienie niektórych ważniejszych uproszczeń al- 
gebrycznej rachuby, oparte na bliższem rozważaniu 
algebrycznego dzielenia.'

Trzeci zjazd lekarzy 1 przyrodników  
>olsklch. Na wezwanie prezydenta miasta Lwowa 

zebrali się wczoraj wieczorem w sali ratuszowej de- 
egaci: uniwersytetu, politechniki, Towarzystwa le

karskiego, gromium eptekarskiego, rady zdrowia, 
■ekoji IV rady miejskiej i dziennikarstwa, celem wy
wrą wydziału gospodarczego przyszłego zjazdu leka

rzy i przyrodników, który według uchwały zapadłej 
_ t  ms się odbyć we Lwowie.

Na przewodniczącego został 
powołany prezydent Mochnacki, na zastępców pp. dr. 
Gzyżewicz i prof. Bi. Radziszewski, na skarbnika p. 
Aleks. Littich. Jednym z sekretarzy, wybranym już 
w Poznaniu, jest prof. Józ*f Żuliński.

Na resztę członków wydziału, z pomiędzy któ
rych cały wydział wybrać ma jeszcze trzech sekreta
rzy, powołani zostali pp. dr. Benedykt Dybowski, 
dr. Longin Feigel, Kochanowski, dr. Józef Meruno- 
wicz, prof. Niedźwiedski, prof. Petelenz, Juliusz Star- 
kel, prof. dr. Szpilman, prof. Witkowzki i dr. G. 
Ziembicki (syn).

* W ieczornica „Lutni" odbędzie się w sali 
Kasyna miejskiego d. 19. maja br. tylko dla człon
ków tegoż towarzystwa.

* O dczyt. W poniedziałek d. 9. majt br. od
będzie się w lokaln stow. rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda" szósty odczyt. Mówić będzie prot. dr. Te
ofil Ciesielski „O bakterjach.

* C y rk  wc Lwowie. Sekcja III. uchwaliła ze
zwolić na wystawienie cyrku na placu Castrum. 
Sekcja II., na wczorajszym posiedzeniu, wystąpiła 
przeciw tema bardzo ostro i postanowiła głosować 
na czwartkowem posiedzeniu Rady miejskiej przeciw 
wnioskom sekcji III., a to opierając się na motywach 
członków tejże sekoji (III), którzy przemawiali prze
ciw wystawieniu tsatrn letniego w ogrodzie miejskim, 
motywnjąo to głównie względami na niebezpieczeń
stwo pożaru, szkaradną budę i wyprawiane hałasy. 
W sprawie tej zabrać ma też głos towarzystwo te
chniczne.

* Prokuratorem Izby adwokackiej w Krakowie 
został wybrany dr. Hajdnkiewicz, a zastępcami pro
kuratora dr. Leszko i dr. Kremer.

* B ib ljo te k ę  hr. M olodeckiegO z Brodów, 
zakupili Francuzi za 17.000 franków. Wartość jej o- 
ceniono na 200 do 300 tysięcy fr., czego dowodem, 
że za jedną książkę do modlenia Czarneckiego otrzy 
mali już 80.000 fr.

* Niepam iętnej w ielkości grad spadł 3. b. 
m. na Warszawę. Okóło godziny 3 '/a po południu 
ściemniło się raptownie, a na kilka minut przed 4. 
lecieć poczęły z nieba dnże bryły lodowe. We wszy
stkich oknach od strony południowo-zachodniej dźwię
czały szyby, tłuczone gradowemi pociskami. Burza 
trwała około siedmiu minut, a przez ten krótki czas 
Warszawa przybrała niewidzianą dotąd postać spu
stoszenia. W domach, położonych ua południe-zachód, 
tylko oficyny, wznoszące się w innej stronie, mają 
nieuszkodzone szyby w oknach ; wszędzie zaś, gdzie 
spojrzeć, widać podziurawione szyby, albo okna cał
kiem z nich ogołocone. W takich gmachach, jak 
teatr, ratusz, bank handlowy, towarzystwo zachęty 
sztnk pięknych przy dachu szklannym, straty zrządzo
ne wynoszą po kilkaset rubli. Również uległy całko

warszawsko-wiedeńskiej, konie porwały nprząż, poła
mały wozy, wywróciwszy je, i same się pokaleczyły. 
— Raporta policyjne podają też i wypadki z ludźmi. 
Kilka osób, zaskoczonych przez grad na ulicy, stra
ciło przytomność, a upadłszy na chodnik, uległo zła
mania ręki albo nogi; zdarzyło się to zwłaszcza 
z dziećmi. Dwóch dorożkarzy jest ciężko rannych — 
kilkanaście osób skaleczonych. Jeden robotnik, ucie
kając przed nawałnicą, złamał nogę. Pani D. z córką 
schwycona była burzą za rogatkami, udając się na 
grób męża— pod wrażeniem straszliwej burzy panna 
D. wpadła w obłęd i jest obawa, że całkowicie stra
ciła zmysły. Obok tragicznych wypadków zapisują 
sprawozdawcy komiczny epizod, jak grad przerwał 
krwawą bójkę dwojga małżonków — to znów, że 
złodzieje korzystali z chwili zamieszania, aby ścią
gnąć 4 paki z przed sklepu.

* G w a łto w n a  b u rz a  z piorunami panowała 
we Lwowie wczoraj po południu o godz. 4.

* R ażo n y  p io ru n e m  skończył życie w środę 
po południu śp. Horn, zarządca dóbr Sygnaczówka 
w powiecie wielickim. Piorun uderzył nieszczęśliwego 
po południu podczas burzy, kiedy szedł polem za furą 
i pozbawił go życia w jadnej ohwili.

* U slło w an e  sam obó jstw o . Józef Bogusław
ski, 17-letni praktykant fryzjerski, napił się wczoraj 
rano w zamiarze samobójczym rozczyuu fosforo
wego. Rychła pomoc lekarska utrzymała go jednak 
przy życiu. Bogusławskiego odwieziono do szpi
tala powszechnego. Powód samobójstwa nie wia
domy.

* W ypadki. Za niedozwolony powrót przyare- 
sztowała wczoraj policja księdza T. wydalonego z gra
nic państwa austrjackiego. Ks. T. przydybany przy 
ul. Rzeźnickiej, stawił czynny opór tak, że areszto
wanie spowodowało wielkie zbiegowisko. Wraz z księ
dzem przyaresztowano także izraelitę F., który poma
gał księdzu w walce z policją.

Kilku włóczęgów opadło wczoraj ku ło  rogatki 
Gródeckiej Józefa Lubkiewicza i pobiło go niemiło
siernie. Sprawców policja już wyśledziła i przyare- 
sztowała.

W skutek nieostrożnej jazdy Józef Baczyński, 
rzeźnik mieszkający przy ul. Mącznej, powalił wczo
raj rano Leję Wagner żonę kupca, która szła przez 
plac Marjacki, niosąc na ręku dziecko. Wagnerowa 
odniosła ciężkie uszkodzenie w nogę

W wagonie pierwszej klasy pociągu kolei Ka
rola Ludwika, jadącego z Krakowa do Podwołoczysk, 
skradziono p. E. Maksowi fntro astrachanowe warto
ści 300 złr.

* Znaleziono złotą branzoletę, która jest do o- 
debrania w biurze kierownictwa budowy kolei Lwów- 
lełzec, ulica Kilińskiego 1. 2.

* W iadom ości p o lic y jn e  z dnia 7. maja. 
Onegdaj zginęło na dworen kolei Karola Ludwika 
pewnemu przejezdnemu męskie paleto, podszyte czar- 
nem fntrem astrachanowem, wartości 300 zł.

Z n a l e z i o n o  w dorożce zapomniany nowy 
czarny jedwabny parasol z czarnym ceratowym fute
rałem — mosiężną łańcuszkową obrożkę z psa z mar
ką 1178 — strzelbę pojedynkę, rozebraną i papierem 
owiniętą, również w dorożoe zapomnianą.

11 Stan powietrza. Obserwatsrjum szkoły poli
technicznej douosi:

W nbiegłej dobie wiatr był o zmiennej sile 
kierunku od SW przez W do N, stan nieba był 

zmisnny; przed południem padał przerwami deszcz, 
w południe siła wiatru znacznie się powiększyła, a 
około godziny 4. po południu nastąpiła burza z de
szczem, grzmotami i błyskawicami i trwała blisko 
godzinę. Pojedyńcze uderzenia wiatru dochodziły do 
chyżości 24 metrów na sekundę. Później wypogodziło 
się prawie zupełnie; daiś nad ranem kropił dro
bny dtszcz. Łączny opad mierzony dziś o 8. rano 
wynosi 3 mm. — Średnia temperatura doby była 
15.9* C., najwyższa 25.8° C., najniższa dziś nad 
ranom 9.6* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.5 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Szwecji i wynosiła 745—750 mm., 
zwyżka w Rnmelji i wynosiła 770—765 mm., zni
żka drugorzędna utworzyła się w Styrji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 7. maja.

Wiatr o zmiennym kierunku od NE do SE, 
temperatura się podnozi, stan nieba zmienny, powie
trze miernie wilgotne, pogodnie.

* Jutro d. 8. maja: św. S t a n i s ł a w a  b. m. 
— św. W a sy ł y a e p.

ścicielka dóbr, wdowa po Kazimierzu Szeliskim, b y -1 j  ł u  , ,  ,BuiuieiŁn , . . 7  ł  witemu zniszczeniu dachy szklanne w kilku zakładachtym pośle do rady państwa i oficerze b. wojsk pol
skich, zakończyła życie w dniu 26. kwietnia b. r. w 
majątku swym Chodaczkowie wielkim w powieoie Tar
nopolskim.

W Milwaukee w Ameryce północnej zmarł 
Piotr Górecki, żołnierz polski z 1831 rokn. Liczył 
86 lat.

* Nabożeństwo żałobne. Staraniem młodzieży 
szkół średnich odbędzie *ię w świątyni izraelickiej 
(ulica Żółkiewska) w niedzielę dnia 8. maja br. o 
godzinie 11 . przed południem żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy ś. p. Józefa Ignacego Kra
szewskiego.

* W Kole literacko - artystycznem  odbyło 
się wczoraj nadzwyczajne walne zgromadzenie. Wła
ściwy rok administracyjny „Koła" ubiega dopiero 
z końcem czerwca, lecz zasłużony prezes „Koła" dr. 
T. Rutowski, dotknięty ciężko nieszczęściem familij-

fotograficznych i cieplarnie ogrodnicze. Podobno szko
dy w ogrodach podmiejskich, wskntku burzy wozo- 
rajzzej, sięgają około rs. 100.000. W ogrodach pu
blicznych, Saskim, Łazienkowskim, Botaniozoym, grad
nałamał mnóstwo gałęzi. Przyszły urodzaj owoców
został zagrożony, gdyż z drzew w większej częśoi
zmiecione zostało kwiecie, które je tak obficie już
okrywało. Kasztany i akacje także postradały kwiaty 
prawie w  zupełności. Bryły gradowe miały przeciętną 
wielkość w średnicy półtora cala, a zdarzały się i 
takie, które dochodziły w średnicy 40 milimetrów, a 
ważyły do 35 gramów. Kształty ich były przeróżne, 
przeważnie owalne. — Ruoh na ulicach miaeta chwi
lowo ustał zupełnie. Przechodnie śpieszyli się schro
nić, gdzie kto mógł, do sklepów, do bram, dokąd 
nawet wjeżdżały dorożki, konie bowiem rozszalałe od 
zilnych uderzeń pocizków gradowych trudno było 
utrzymać. Tn i owdzie, jak np. na stacji towarowej

— Kraków d. 6. maja 1887. Towarzystwo rol
nicze krakowskie zajmuje się obecnie ważną dla ca
łego kraju sprawą, ma ono bowiem przyczynić się, 
jak mnie zapewniano, kwotą 2 do 3000 zł. rocznie 
na nrządzeuie szkoły gospodarczej dla gospodyń i 
klucznic. Chodzi także o rozstrzygnięcie kwestii, czy 
w szkole tej nowej, powstać mającej na jednym z fol
warków w okolicy Krakowa, ma być wykładane także 
prowadzenie ksiąg gospodarskich i nauka weterynarji, 
tak, aby i córki z obywatelskich domów mogły z na
uki tej korzystać. Szkoła ta miała być oddaną zakon
nicom, sprowadzonym z Wiednia „der gołtlichen 
Liebe“; projekt ten atoli, pochodzący podobno od hr. 
Artura Potockiego, został zupełnie odrzuconym, zwła
szcza, iż owe zakonnice są wyłącznie Niemkami, 
przynekającemi dopiero nauczyć się po polsku.

W przyszłym tygodniu, obok obsadzenia posad 
urzędników w krakowskiej kasie oszczędności, ma 
być również obsadzona intratna posada syndyka kasy, 
albowiem od czasu jak były syndyk dr. Szlaehtowski 
został prezydentem miasta, nie obsadzana syndykatu, 
i powierzano sprawy kasy różnym adwokatom. Obe
cnie kompetnją o tę posadę pp. mecenasi dr. Faustyn 
Jakubowski, dr. Jan Hajdnkiewicz, dr. Władysław 
Markiewicz i dr. Józef Kopf.

W sprawie przyjazdu arcyks. następcy tronu 
z małżonką do Galicji, donoszę, że termin tegoż przy
jazdu oznaczonym został stanowczo nie na dzień 28. 
lecz już na 26. czerwca b. r. Prosto z Woli od ks. 
Czartoryskich przyjedzie arcyksiążę do Krakowa na 
uroczystość wianków. Arcyksiężna Stefania ma wpra
wdzie przyjechać do Krakowa, ale dalej podobno nie 
pojedzie, z powodu słabości.

— Tarnopol d. 5. maja. W roku bieżącym ob
chodzi tutejsze towarzystwo przyjaciół muzyki 10-la- 
tnią rocznicę swego założenia. Ku uczczeniu tej rocz
nicy odbędzie się dnia 14. maja b. r. w sali zam
kowej o godz. pod kierownictwem artyst. dyrek
tora, p. Władysława Wszelaczyńskiego nadzwyczajny 
koncert, na którym zostanie wykonanem „Przekleń
stwo pieśniarza" (Sangersfluch) Schumanna op. 139.

— Pożary. W Eperies na Węgrzech zgorzało 6. 
bm. kilkaset domów. 4

Szkoda, wyrządzona pożarem w Paskowie 
(miasteczko na Morawie), wynosi przeszło pół mi
liona zł.

— Trafiła kosa na kamień. Oryginalny poje
dynek odbył się ostatniemi czasy w Anglii pomiędzy 
lekarzem wojskowym, doktorem Yonng i pewnym ofi
cerem kawalerji. Young towarzyszył kilku damom 
w łódce na Tamizie, płynąc do Vauxhall i grał przy- 
tem na fiecie. Spostrzegłszy, że płynie za nim druga 
łódź z damami i oficerami, którzy zdawali się mieć 
upodobanie w jego grze na flecie, przestał grać. Na 
to zagadnął go jeden z oficerów w  tonie zuchwałym, 
dlaczego dalej nie gra?

— Bo tak mi się podoba — odpowiedzią
doktor.

— Ale mnie się to nie podoba — odparł 
oficer. — Albo będziesz pan dalej grał, albo cię 
wrzucę do wody.

Na to dr. Young, nieumiejący pływać, wziął 
znowu flet do ręki i grał na nim aż do Vauxhall.
Lecz skoro tylko wysiedli na ląd, podążył za oficerem, 
który go obraził, do odległej, i odosobnionej alei i rzekł 
do niego :

—  Mój panie, nie chcąc przeszkadzać pańskie
mu i mojemu towarzystwu, zastosowałem się do pań
skiego zuchwałego żądania, ale teraz muszę zażądać 
od pana zadośćuczynienia. Jeśli masz na tyle odwagi, 
to staniesz jutro na wskazanem przezemnie miejscu, 
gdzie się zmierzymy na szpady. Życzę sobie, aby cała 
sprawa pozostała tylko pomiędzy nami dwoma, świad
kowie zatem są zbyteczni.

Oficer przyjął wyzwanie i stawił się o oznaczo
nej godzinie na miejscu schadzki. Ku wielkiemu swo
jemu zdziwieniu spostrzegł jednak, że zamiast szpady 
wyjął doktor z kieszeni pistolet i z zimną krwią, mie 
rząc nim prosto w głowę oficera, rzekł:

Teraz będziesz pan tak łaskaw zatańczy 
menueta, którego zagram panu na flecie. Zrobisz to 
jeśli nie chcesz, abym ci łeb roztrzaskał.

Nie było rady. Oficer widząc, że wszystkie pro 
testowania na nieby się nie zdały, zabrał się do tańci 
i tańczył przez cały kwadrans. Doktor schował nastę 
pnie swój flet i rzek ł:

— Teraz skwitowaliśmy się. Wozoraj kazałei 
mi pan grać wbrew mojej woli, a dziś ja znów ka 
załem panu tańczyć. Jestem teraz do pańskiej dyspo 
zycji, jeśli chcesz się pan bić, ale nastąpi to juz 
wobec świadków. Do miłego widzenia!

Nie przyszło jednak do dalszego pojedynku, i 
na tem zakończyła się cała sprawa.

Monte Garlo.
Gdy przybyłem do słynnej jaskini Grimal- 

diego, piękności Riviery nrągał anioł ruin i śm ier
ci. Dzień bowiem przed tem gorąca ziemia od 
Genui do Nicei wrzała straszuem trzęsieniem a na 
stacjach Alassio, St. Manrizio i Diano Marina 
przerażały nas gruzy, napiętrzone jakby zwaliska 
jakichś bnrz przedpotopowych.

Moute Carlo nazwano rajem Riviery. To prze
sada. Genua jest wspaniała, Nicea rozkoszna, w 
San Remo jest więcej powietrza, w Bordhigerze 
więcej zieleni — Monte Carlo natomiast jes t im
prowizacją szatana, który przedrzeźniając m ajestat 
boży, stworzył na prędce, w pośpiecha, w oka
mgnieniu siedlisko dla nam ięłnośoi ludzkiej. Bo 
cóż tam je s t?  Morze bez portu, nad którego brze
giem mordują gołębi, zamek udzielnego księcia 
Monaco, którego chronią trzej policjanci i trzy ar
maty; wille, które co dnia zmieniają właścicieli, 
i zajazdy, z których co nocy ociekają międzyna
rodowi rycerze hazardu; a wreszcie park, wystawa 
botaniczna bez smaku i systemu, wśród której naj
lepsze jeszcze robi wrażenie w grocie swej baran 
zelandzki, jedyny filozof w Monte Carlo.

Ale nie o wrażenie estetyczne chodziło za
łożycielom tej „stacji klimatycznej*. Tam za gó
ram i i palmami w Mentonie w Bmutuej agonji 
gasną życia lndzkie; tu na tym małym kawałku 
ziemi cywilizacja gra na nerwach człowieka w stu
leciu, które z idsałami swemi ginie właśnie z po
wodu wytężonego nerwów rozpasania. I wszystkie 
nsmiętności pomocnicze mają tn swój knlt i swo
je świątyuie. Jest biesiadna sala w h o te lu  P .U ho 
dla orgij zbierowych i jest bar amerykański dla 
samotnego oszołomienia się alkoholem; są kokotki 
z całego świata, z Paryża i z Kopenhagi, hulaszcze 
i melancholijne, według gustu — & wszystko to 
jes t tylko dekoracją dla tego Baala rulety, które
go pagoda znajduje się w dużym bndynku, wsty
dliwie nazwanym „kasynem cudzoziemców."

Nie mam właściwie wielkiego prawa obu
rzać się na tę rnletę. Wszak jestem  wychowań- 
cem wieku liberalnego, którego zdobyczą i dumą 
jest wyuzdana wolność jednostki. W szak jestem 
obywatelem państwa austrjackiego, gdzie mogę 
zachwycić się małą lo terją, albo też wielką 
giełdą. Ale mimo to niemała zachodzi tn ró
żnica. I giełdzie i loterji brak jest bezpośre
dniego wrażenia, jakim  jest widok żywy, na
macalny widok złota. I na giełdzie i na loterji 
nie ma tego chorobliwego pulsu namiętności, który 
przy miecie pochłania od razn gracza jak zaraza 
morowa.

Monte Garlo jes t haniebuą spekulacją na tę 
ułomność natury ludzkiej, która grzebie hart po- 
Btanowień. Tam przy tych ośmiu od złota i srebra 
błyszczących stołach, człowiek nowożytny, nie
wolnik niemocy, kreatura potrzebująca wędzidła, 
podlega wszystkim chorobom woli. Że można 
przy tych ołtarzach szczęścia zyskać miljony, to 
jest cud albo urojenie. Raz wygrał Hiszpan Gar- 
cia w W iesbaden dwa miljony, ale za to nmarł 
w szpitalu w Marsylji. Tysiącom natomiast in
nych szermierzy ruletowej barwy i liczby Hom* 
bnrg i Monte Carlo odebrały mienie, honor, ży
cie, wszystko.

Niezbicie urąga wszelkim złudzeniom budżet 
zakładu. Bank płaci kolosalny haracz potomkowi 
zbójów morskich, księciu Grimaldiemu; bank 
subwencjonuje szynki i hotele i sprowadza kur
tyzany; bank zgranym daje na podróż; bank 
krupjerom snte wyznacza pensje a przedewszy- 
stkiem i w koficn olbrzymie daje dochody spad
kobiercom założyciela', byłego kełi e ra^ B lan ca : 
młodemu dynaście Blancowi i dwom zięciom, 
z których jeden nazywa się Bonaparte, a drngi 
Radziwiłł.

Ja , gdy pierwszy raz wstąpiłem do tej ja 
skini, byłem w doskonałym bu morze. Faleruo 
które Ely w cudownym wierszu zaleca wypić przed 
samobójstwem, natchnęło mnie 'Gaśnie do życia i 
użycia. Na samym wstę ie zdobyłem się na cznłą 
owację dla moich rodaków ruskich, za którą nale
ży mi się adivg taki, jaki otrzymał p. Aristow w 
Petersburgu. Gdy mnie bowiem w biurze kasyna 
zapytano o narodowość, na złość Bismarkowi, 
który w szale grabieży wytknął nam Mouaco, odpo
wiedziałem : Eouthenien. Z uwagi zaś, że w Monte 
Carlo był już jeden lrokeza i jeden Zulus a Ru- 
teftca R m era  dotąd uio widziała, uczczono mnie 
jako nowy okaz etnograficzny i dwaj lokaje, suto 
złoceni jak szambelani króla marokańskiego, 
otworzyli mi czołobitnie podwoje świątyni.

Wyznaję, że mnie początkowo przeraził wi
dok w tych dwóch wielkich salach maurytańskich. 
Milczenie i tjlko  brzęk złota i srebra. Przy ośmiu 
stolach w najrozmaitszych kombinacjach p ętrzą 
się i giuą sumy, od czasu do czasn odzywa się 
z ust krnpjera suche: Hien ne ta  p lu s !  — a za 
stolami siedzą, do stołów cisną się indzie i grają 
z wargami wydętemi, z policzkami wypieczonemi, 
z rękami drżącemi, w namiętności swej nieubła
gani, nieuleczalni.

Niezawoduie, źe trafiają się i tacy, którzy 
dla niewinnego * por tu izucają Mol chowi  luidora.

, Ale ci nie nadają iizjonomji temu rajowi szatana.
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Bf-ht t*rnini tą  niewolnicy bazar, " wego, któ
rych mi później przedstawił jeden z łcinpjerów, 
były panicz z ormiańskiej okolicy mojej ojczyzny. 
Oto jest mloJy paralityk, którego w lektyce przy
noszą do tali, plantator z Brazylji. Oto zgrzybiały 
książę, niegdyś ozdoba Tuillerów. Oto etara, 
wstrętnie zapłoniona Moskiewka, która podobnie 
jak ongi księżna K o rn e le  w przegra,,,,, już pól gu- 
beruji.

Postawiłem na reszcie 100 franków. Wiodły 
mnie o c z y  pięknej blondynki o wejrzeniu Mignony. 
Wygrałem. Stawiam więc dalej i wygrywam w 
keńcn eume duża, wyznaję otwarcie, snmę okazałą.

W y tieg ł# m ze sali i nsiadłem  na brzegu 
morza. Zachodzące słońce na błękitnej fa li łam ało  
sie  światłem  arn?tystowem . W dali płynął do 
Marsylji statek a nad nim zbłąkana leciała mew.t. 
U śm iechały się do mnie z całej Kiviery palmy 
i pinje, mirty i agawy. Sw ial b ył p:ekny.

A gdy nareszcie zasnąłem w hotelu jak wódz 
na wLwrzyuowem węzgłowiu, zeszedł do mnie w 
piorunach i błyskawicach kiiąże Bismark i zawo
ła ł:  ,N ach Monaco!“ Wtedy zdało mi się, że 
z opustoszałych sadyb polskich zlatują się do mr.ie 
wszyscy baukrnci. że do kasyna zjechał cały le 
gion z ro zp aczon ych  a niedołężnych, cała rzesza 
szumnych trwonicieli, spragnionych życia bez po
świecenia i bez pracy. I zdało iri się, że każdy 
z nich miał 100 franków w kieszeni i że nas 
wszystkich o sz o łeu i i ł  paroksyzm szczęścia i żeśmy 
dla zbawienia ojczyzny puwygrywali miljony wszyst
kich ludów świata, plantatorów brazylijskich i 
M essalin rosyjskich, a potem wszystkie skarby 
Blanca. Bonapartego i  Radziwiłła...

Ten brzydki i grzeszny sen zemścił się na 
mnie zaraz nazajutrz. Przegrałem wszystkie ru
lony złota, zdobyte wskutek płomienistego wzrokn 
Mignony. Nie pozostało mi nic innego, jak tylko 
ratować się rszygo&cją.

Taj cnocie oddaje się człowiek w Monte Carlo 
w fumoirze. Chronią się tam po kolei w< zyscy 
zgrani, płeć mocna i jej karykatury, kobiety i 
ironje kobiecości, starce i młokosi, dżentelmani 
i szubrawcy, — a cała ta posenna karawana cho
dzi w maskach, niby z uśmiechem na twarzy a 
z epileptycznym knrczem w duszy. I gdy tak sie
działem z papierosem w nstach, myśląc o podnio
słym artykule na temat, że tylko praca jest zba
wiennym żywiołem konserwatyzmu narodowego, 
wychodzi z drzwi manrytadskiej sali — kto ? 
P. Stanisław Koźmian, redaktor Czasu. Mine miał 
kwaśną. I ja także niewesołą Soyons orni Cinna

Tam w Monte Cano działy się nieraz tra- 
gedje, gorących nerwów zaburzenia i żywych serc 
pękania, które potem przeszły do literatury #uj-°" 
pejsKiej. Współczesna powieść włoska z upodoba
niem przedstawia ofiary boga Mammona. Ka 
Mendós misterną powieść osnuł na tle kusyna a 
w niem iectitj literaturze Kaufmaun, Walden u 
Kaaden i Ernest Ziegler każą bohaterom swoim 
cierpieć i ginąć na tej wnlkmioznej piędzi ziemi, 
która tylokrotnie była kolebką ruiny, niesławy 
śmierci. I ja takie i?we mam z Monte ta rle  
wepomnienie. Ale „Bóg lubi lot olnrzymich pta
k ó w a  naród me lcbi skargi karhchrgA juszów ^ 
więc powiem tyłku, że poiały się hirlci moi ilozy. 
bo mi się siała Krzywda, k tira  nie miała winy, 
bo mi się stała krzywda, która me może miec od
wetu. 1 gdzież mi szukać sądu na kobietę? W mo
jej podróży stał Bóg na śnieżjstych cyplach Mtmt- 
blancn i patrzał z koronkowych wieżyc katedry me- 
djolańskiej i kazał na ten smutek i na tę zgry
zotę Bznkać balsamu i manny w przebaczeniu...

Stb.

ny Krzyżyk1* odśpiewa p. Schwabl. 8. O P. „Stójka 
w lesie“ sekstet instr. wykonają ozłonk. czyt. akad. 
9. Mendelsohn: „Wesoły podróżny* chór Stow. 10. 
Zakończenie. Początek o godzinie 4. po południu. 
Wstęp wolny.

— (Stb.) B r a n d e s  o M u s s e c i e  i d e o r g -  
S a n d z i e. Trzeci z kolei odczyt Brandesa w Pt tersbur- 
gu poświęcony był stosunkowi, jaki zachodził między 
twórcą „Roili" a autorką „Indiany.11 Odczyt ten wy
wołał w prasie burzę. Okazało się bowiem, że pre
legent dał słuchaczom dosłowny przekład z dzieła 
swego niemieckiego „Dfe Literatur des 19. Jui.r 
hundertcs". Z tego powodn dziennik! petersburskie 
gromią go stylem, naśladującym polemikę Sarceya 
z Zolą. Wypominają dopiero teraz to, co już przed 
kilkoma dniami powiedziałem, mianowicie że odczyt 
Brandesa o powieści rosyjskiej był odbitką z głośnej 
książki hr. de Yoguii, i drwią z jego zarozumiałej 
rywalizacji z Tainem. Sam zresztą odczyt czyli arty
kuł nie wyczerpuje przedmiotn. Monografia Brandesa 
wyszła w r. 1883, a wtedy jeszcze nie była skoń
czona publikacja listów genjalnej autorki francuskiej. 
Cały zaś jej sto nnek z Mussetem niema właściwie 
znaczenia literackiego. Marja Wereszezakówna była 
dla Mickiewicza ideałem, De.fina Potocka była dla 
Krasińskiego natchnieniem, ale na znajomości Aurory 
Dudevant z Alfredem Mussetem nie zyskało wcale 
piśmiennictwo francuskie. Poznali się już wtedy, gdy 
już wyczerpali wszystkie niemal skarby twórczości. 
Miał wpływ literaokl na znakomitą kobietę pierwszy 
jej doradca, Juljusz SanJes, a Musuetowi źródło po
ezji płynęło w  młodości z zapału a później z absyn
tu—ale w tym duecie dwóch umysłów wj bitnych nie 
było wymiany inspiracyj wielkich a była tylko po
wszednia historja.

T e a t r ,  l i t e r a t u r a  i  m u z y k a .
 . T e a t r .  Dziś „Kapelan* operetka Millokera.

J u t r o  p o p o łu d n iu  „R o d z in a  K u rio z ó w ,“ wieczorem 
„Chata za wsią."

  a  d o c h ó d  k o l o n i j  w a k a c y j n y - h
ch łopców  i d z iew cząt, odbędzie  się w  sali „Sokoła" 

gz w arte k  d n ia  19. b. m. p rz e d s ta w ie n ie  amator- 
iki* P ro g ra m  o g ło si się  w k ró tce .

2 „ G w i a z d y .11 W niedzielę dnia 8. maia 
1887 ku uczczeniu 96. rocznicy Konbtytucji 3. maja 
1 7 9 j odbędzie się w sali S tow  rękodzielników lwow
ski h „Gwiazda" wieczorek muzykaluo-deklamacyjny 
/  l a  skaw yni współudziałem pana J. Schiirrera i pp. 
cz ło n k ó w  czytelni akademickiej.

Program: 1 Zagajenie: Wnj p. M. Darowski. 
2. a) Kiicken: „W lesie“ b) Móhring: „Byle tam 
chó' Stow. 3 Schubert: „Serenada* solo flet, odegra 
p Mann. 4. Weber. „Wolny Strzelec11 odśpiewa p 
Jamióski. 5. „Trzeci Maj11 Mickiewicza, wygłosi p. 
D e r n g  akademik. 6. Wieniawski- „Dudziarz11 odę
cia Zenflroń akademik 7. Miinchheimer • „Czar-

Dział ekonomiczny.
S p raw o zd an ie  g ie łd o w e . W i e d e ń  d. 7. 

maja. (Podług relacyj telegraficznych). Schnaebele 
wypuszczony na wolność, subskrypcja na rentę 
marcową świetnie się udała, stomilionowa wewnę
trzna pożyczka rosyjska została 25 razy przesub- 
skrybowaną. a giełdy europejskie znajdują się 
w stanie apatyczaym, usposobienie jest mdłe a 
renta marcowa w 3 dni po subikrypcji spadła o 1°/, 
i notuje aiżej kursu emisyjnego.

Zatarg międry Francją a Niemcami wpra
wdzie chwilowo został w sposób zadawalający za
łatwiony, ale sytuacja polityczna zawsze jeszcze 
jest bardzo niepewną; Francja zawarła —  (jak 
donoszą z Paryża) — przymierze odporne z pe- 
wnemi (?) mocarstwami, w Afganistanie Rosja 
prowokuje Anglię a wszystkie mocarstwa europej
skie nieustannie robią przygotowania wojenne. 
Wobec takiego stann rzeczy wszelkie usiłowania 
ze strony 'nteresowanej, by knrsa utrzymać, mogą 
mieć tylko chwilowy skutek, dowodem tego jest 
dość znaczny spadek, który w tygodniu bieżącym 
miał miejsce.

Notowano : akcje kredytowe 278'50, akcje 
kredytu węg., 283-—, akcje bankn dla krajów 
230-—. akcje bankn Union 206‘/„  akcje anglo- 
bsnku 103-—, akcje kolei Karola Ludwika 203*/,, 
akcje koltu Czarniówieckiej 222-— , Lombardy 741/*. 
akcje kolei państwowej 2261/.,, renta papierowa 
wspólna 8085, renta srebrna wspólna bl-80, ren
ta marcowa 96-75, renta złota 111-80, renta złota 
węgierska 100 50, renta papierowa węgierska 87-60, 
marki 62-3U, Napoleondory 10-06, rnble 111.

Telegramy targowe id -  6. m aja: 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 Kilo od zł. . 

do zł. — .— , żyto od z ł .  d° zł- — • ■ Oko
wita od zł. 25.62 do zł 25 75

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.39 do zł. 8.41; rzepak od zł. — —  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na maj. 188. 
m.; żyto — .—  n>.; spiryMłł 39.60 m.; olej rzepako
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 56 80 fr.; olej rze
pakowy — .—  fr,; spirytus — .— fr-

Nafta. Wiedeń od zł. — .— do żł. — .— ; Bre
ma loco—.— , Hamburg looo 5.95, na maj 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.40, Antwerpia na maj 15.— , 
Nowy-York ó »/*, Filadelfia 6.*jV

Ostatnie wiadomości.
Z P e t e r s b u r g a  piszą nam, że rząd ro

syjski powziął stanowczy zamiar połączenia pań
stwa chińskiego z Rosją" ;a  pomocą kolei. Kolej 
ta ma iść od Wołgi do Irtyszu, a budowa jej ma 
trwać 5 lat. Stacje będą otoczone wałami i pali
sadami, m y  je uchronić od najazdów dzik:cL 
plemion, a w stacji Fiemen nad Turą ma być 
urządzony obóz oszańcowany* Kolej ta  między 
innemi służyć będzie także dla celów ekonomiczno- 
kolonizacyjnyeh, a taryfy jnają być bardzo niskie 
i na sposób amerykański, pobierane pod formą 
porta.

Z tego samego źródła otrzymujemy wiado
mość, że we Francji zbierają składki na nodari- 
nek dla fligeladjutanta cara jenerała Martinowa 
i dla Katkowa. Pierwszy n u  otrzymać szpadę 
toledańską, a drugi kopię ewangelii z Reims, na 
którą królowie francuscy przysięgali, a która ma 
być słowiańskiego pochodzenia.

Z magazynów twierdz Królestwa polskiego, 
w których nagromadzone znaczne zapasy żywności 
zaczynają ulegać zepsuciu, przesyłają takowe obe
cnie do kraju kozaków dońskich, gdzie panuje 
głód. Idzie o to, ażeby tam wzbudzić entuzjazm 
ludu na przybycie pary carskiej,

Ostatnia notowania produ/rtów. 
z d. 7. m »ja 1887.

L w ó w : pszen ica  8.40 do 8.90, ży to  5.30 do 5.75. 
jęczm ień 4 .— do 7.25, owies 3  80 do 4.50, g roeh  5.— do 
8.25, wyka 3.7 j  d r  4.75, rzep ak  9„— do 9.10, In ianka  
— — do —.— , keniozyna czerw . 30.— do 45.— , koniczyna 
b ia ła  35.— do 59.—, koniczyna szwedzka 4 0 — do 55.—.

T a rn o p o l ■ p sz rn ń  a 8.20 do 8.75, żyto  5.20 do 
5.65, jęczm ień 3.oO do 6.50, owies 3 75 do 4.50, g rech  
5. -  do 8. —, w yaa 3.65 do 4.70, rzep ak  8.50 do 9 .—, 
In ianka — .— do — .— , koniczyna czerw. 30.— do 45.— , 
koniczyna b ia ła  45.— do 65.—, koniczyna szw edzka 45. — 
do 70.—.

P o d w o ło e z y s k a : p szen ioa  8 -  do 8 65, iy to  5.— 
do 5.50 jęczm . 3.75 do 6.— , „wie* 8.60 do 4. -, łro c h  
4 50 do 7.— , wyka 3-50 do 4.50, rzep ak  9.— do 9.16,
In ian k a  —. do —.—, koniczyna czerw ona 2b .— do 43. ,
koniczyna b ia ła  40.— do 60. —, ko n iery n a  izw edzka £ 5 -  
do 65. —.

J a r o s ł a w :  pszen ica  8 80 do 9.10, żyto 5 75 do 
6 10, jeczmlell 4.— do 7,25, owies 4.— lo 4.55, grocb 
5 .— do 8.—, wyka 3 75 do 6.— , rzepak  ».15 do 930 , 
In ianka —.— do — .—, koniczyna czerw ona 31 .— do 
4,').—, koniczyna b ia ła  45. - do 65.—, koniczyna szwedz.

do —
W szystko za 100 k ilo  ne tto  bez w orka.
Chm iel za 56 k ilo  loco Lwów 3 — do 30 .— nom i

naln ie.
Okow ita za 1.000 l i t r .  prc. looo Lwów 23.— do

24 - .
Okowit* n* termin — .— do — .—.
U sposobienie spokojns.

T o le o a iy  w t a o  „Gazety Narol"
W ied eń  d. 6. maja. Na walnem igrom a- 

dzeniu węgiersko-galicyjskiej drogi żelaznej upo
ważniono radę zawiadowczą do zaciągnięcia po
życzki, przewyższającej na*et 10 '/ i  milionów el, 
Rodzaj pożyczki będzie: Czteroprocentowe prjory- 
tety srebrne, wolne od podatków i należności, 75- 
letnią amortyzacją. Austria obejmuje gwarancję 
za 8,300 000 zł. a Węgry ga 2.200.00U zł.

B e r l in  d. 6. maja. petersburskie prywatne 
wiadomości donoszą o skoncentrowaniu większych 
mas wojska na granicy, isdnakte poinformowano 
ambasadorów, że stało się to tylko celem odby
cia ćwiczeń wojskowych.

W tatejszych sferach decydujących panuie nie- 
zawodolenie skutkiem ciągłego stanowiska zacze
pnego ze strony prasy francuskiej, która oświad
cza, iż wypuszczenie na wolność Schnaebelego 
jest dowodem słabości Nierii.ec.

Scntari d. 6 . maja. Batalion żołnierzy ture
ckich uaDadnięty został pc czas marszu przez m - 
rydytów. Walka miała nieznaczna rozmiary, stra
ty tureckie wynoszą dwóch zabitych i kilku ran
nych.

C ety n ia  d. 6 maja. Minister wojny Pla- 
menac wręczył ks. Mikołajewi sprawozdanie o u- 
zbrojenin wojska czarnogórskiego, kończące się 
zapewnieniem, że Czarnogóra może teraz spokoj
nie wyczekiwać wszelkich ewentualności. W Cety- 
nii interesują się bardzo wypadkami w Serbii i 
spodziewają się że nastąpi tam radjkalna zmiana 
stosunków. — W czerwcu przybędzie do Cetynii 
biskup Strossmsyer, pr^y sposobności podróży 
przedsięwziętej do Bośuii i Hercegowiny.

Paryż d. 7. maja. W kamienicy koło pa
łacu księcia Maksa na ulicy Ludwika, w której 
się pensjonat żeński znajduje, wybuchł wczoraj 
wieczór gwałtowny pożar. Górne piętra ugorzały 
ze szczętem ; pensjonarki z narażeniem życia oca
lono.

Paryż d. 7. maja. Według Paris Journal 
przyszedł do skntkn traktat obrouny m ędzy F ran 
cją a innemi mocarstwami, zaczemby Francja w 
razie wojny nie była odosobnioną. Wszelako żaden 
inny dz.ennik nie potwierdza tej wiadomości.

R zy m  d. 7. maja. Mi Chioti wyprawiła lu 
dność wielką demonstrację ua cześć arcybiskupa 
Kuffo-Scilla, który ma iść jako internnncjusz do 
Monachium. Wysłano do papieża depeszę z pro
śbą, aby arcybiskupa zatrzymał w Chieti.

R zy m  d. 7 . maja. Na wrzorajszem posie
dzeniu Izby posłów odpowiedział Depretis na in
terpelację z powodn hiszpańskich okupacyj na 
wybrzeżach Afryki, że chodzi o projekt, który 
nie stoi w związku ze sferą działania Włoch i z 
ich interesami kolonialnemi.

Londyn d. 7. maja. W Izbie lordów od
czytał Cross telegram lorda Dnfferina (wicekróla 
Iudyjj, donoszący, że w przesmykach Kyber ża
dnych potyczek nie było, i że zapewne chodzi o 
potyczkę wojsk emira z plemionami krainy Ho- 
pek, która zaszła d. 12 . kwietnia, i w której obie 
strony sobie zwycięztwo przypisują. Niema zatem 
powodn do przypuszczenia, iżby emir utrzymać 
się nie mógł.

Paryż d. 7. Maja. X I X .  Siócle zaprzecza, 
jakoby stosunki polityczue Francyi do zagranicy 
uległy jakimkolwiek zmianom.

Londyn d. 7. Maja. Większością 317 gło
sów przeciw 233 odrzuciła Izba gmin wniosek 
Gladstona w sprawie Tim sa  przeć.w Dillonowi, 
ażeby Izba wybrała komisję do zbadania tej sora- 
wy. Przyjęto natomiast wniosek rządu, ażeby 
sprawę wprowadzić na drogę skargi sądowej o 
oszczerstwo przeciw Timesowi.

B u d ap esz t d. 7. Maja. W N agy-K arolyi 
wybuchł gwałtowny pożar i zni.-zczył najpiękniej
szą dzielnicę miasta. Zgorzało 200 domów a za
mek hi. Karolyego uratowano dopiero po wielkiem 
wysileniu. Natomiast padły ofiarą pyszne budjnki 
boczne i szklaune pawilony.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dn ia  7. m aja. (Z  Izby  handlow ej.) 

I .  A k e je  z a  s z tu k ę .
p łacą

Kolej Kalie. K ar. Ludw . 200 z ł m. k. . . 203.25
K olej L w o w .-C z e rn .-J a e e k a ............................221 —
Banku hypoteozuego ga l. po 200 . t  w. a . . 2 “4 — 
B anku k redy t, ga lioy jsk iego  po 200 z ł, w. a. .i 15.—

D . L is ty  z a s ta w n e  za  100 z ł .
B ankn hypotecznego  gal eyjekiego 6%  • — '—

5%  • • 99.15 
ga l. S°/o wyl 10%  p r. lo ] 60 

B ankn krajow ego 4 1/, “7 1 “c -
T ow arzystw a k red . g; lio. 5*|,

96. -  
100.55

k red y t, gal. ziem . 4°/0 . . . 95 50
„ kred. gal dem . 5°/0 los. w 371. 100 55
,  kred g .z ie m .4 “/0 los. w 417,1- i2 5 0
„ kredytow ego gal ziem. 41/,*/,,

los. w 52 1. . . . . . .  99 —
„ kred  ga l. ziem . 4*|, loe. w 56 \. 92.—

I I I .  L is ty  d łu ż n a  za  100 z ł .
Gal. Z. k red . w łoś. w likw . (d . 6 p r.) 3°/0 47.—
G a'. Z. f re d y t .  r-»oźó. (d . 6% ) 2 % %  . . 4 Y -
Ogóin. i oln. k re ^ y '.  z a u .  d la  G al. i Buk.

źędają
206 50 
224 50
L I '
220. -

100.15 
l 1. 2 60 
97.50 

101.55 
96 50 

>01 55 
93 50

100. -
9 3 . -

iredy t 
6°/> los. w 15 la t

T f l l i m y  „ G a ły  Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

W ied eń  d. 7. maja. Z Preszowa donoszą o 
wielkim pożarze; setki dombw, między temi prze
ważna część gmachów publicznych, zgorzały ; wiele 
dzieci się spaliło.

Berlin d. 7. nąaja. Rajchstag zatwierdził 
nadzwyczajne wydatki dodatkowego kredytn woj
skowego, tudzież ustawę o pożyczce.

IY . O b llg l a a  100 zł.
Indem nizaey jne gaiiuyj. 5°/0 m. k . . .  104.50
Kom. banku  krajow ego 5°/0 w. a. I  em. . 100.—
Poiyozka k rą jow a z r. 1873 6%  w. a. . . 103.50
Poayozka k ra jow a 1883 4 7 , ° / o ..................94.50

Y . L o sy .
Losy m iasta  K r a k o w a .................................. 16.—
Loey m iasta  S t a n i s ł a w o w a .......................28.50

T I .  M o n e ty .
D ukat h o l e n d e r s k i ..................................................... 5 89
D ukat o e s a r s k i ............................................... 5.92

• N a p o l e o n d o r ............................................................. 1001
P ó łlm p erja ł r o s y j s k i ............................................. 10.34
Hub* i ro sy jsk i s r e b r n y ................................. 1,54
B nbel ro sy jsk i p a p ie ro w y .....................................1-107,
100 m arek n i e m i e c k i c h ....................................... 61.75

Brebro za 100 z lr .................................................... .........
Knpony w s r e b r z e ............................................. ........

V I I .  K n rs  w ie d e ń s k i u rz ęd o w y .
Je d n o lita  R en ta  w b a n k n o ta c h .............................—

„ „ w  s r e b r z e ............................ —.—
R en ta  a u s tr ja sk a  w z ł o c i e .............................—.—
5%  R en ta  m a rc o w a .............................................. —.—
A soje bankn  auetr. węg.......................................—.—

„ „ kredytow ego w iedeńskiego . — .—
Londyn ....................................................................  ..........
N apoleond’o r ................................................................ ._
D ul a t c e e „ r s k i ................................................... .........
1U0 m arek  n i e m i e c k i c h .................................................

5 0 . -
4 4 . -

105.50 
101 . -

105.50 
96 ! n

1 8 . -
31—

6.00
6.04

10.12
10.45 

l.b'4
1.127,
62.45

W le d iń  dn ia  7. m a ja  g S fić  10 min. 40 p rzed  
południem . A kcje k redy tow e 279.50. Anglo - austriack ie .

— , U nionbank — .—, K olej K r .  Lndw . 2 )4 .25, Ko
le j południow a 7 3 — , R en ta  pap ierow a — .—, 5*1, G alie , 
hip. lis ty  zftjt. prem . 101 80. GaM cyjskie listy  za
staw ne B anku krajow ego 96.— , 41/,*/, gai. pożyczka L’ aj. 
z 1883 r . 5 * | ,  Gal. H ip . l is ty  zaita*  ne 9i».15, W ęg. 
4*/0 re n ta  z ło ta  100 50. N a p o leo n ie . 10.047,. B t-syj. ban- 
kn  ty  — ■—.—, U sposobienie ruch liw e.

B e r l in  d n ia  6. m aja godi ir  t 5 m in. 30 popoł. 
Etosyjs. banknoty  178 90, A kc;e kredytow e 449.&0, L om 
bardy  135 50, G alioy jcH e 82 20, Pożycz, w sched. 55.— . 
A uutrj. banknoty 160 35

P a r y ż  3 '/ ,  R en ta  80.22.

W ie d e ń  d n ia  7 m aja  go 3* 1 raTn. 45. popoł.
A lp in y  17 5u. W ęg. akcje fcr. 282-25, A n g lo -A u str. - . —, 
U niunbanL  206-— , Kolej K ar. L ud  204'25. l iu rd b . 344.75, 
K olej P o łn d . 73-25, K olej A lfóld 181-—, K ulej p. E lib .  
228-20. K olej Iw. - czerń . 222- , Węg. N ordost. l i ł - 5 0 ,  
W ied. Com’ unallose  124 80, T v ton  >we — ■— , G alio, 
indem n. 104-7u. E lbeta 1 6 0 - - ,  W ęg isii lo sy  r. H 4 -6 0 , 
L an d erb an k  231-25, Z ło ta  re n ta  weg. 4%  100 20. J  ank- 
je r e in  9 0 2 5 , R us. rubel pap. 1.11135 Losy węg IJb^żO, 
U sposobienie m ile .

NadesSane.
R ubryka  „ K a d e i ł a n e "  nie pochodzi od B e 4 ^ e j i ,  

k tó ra  też żadnej odpow iedzialności za n ią  n ie p r z y k u je .

" W s z e lk ie  l o s y
rzą d o w e  I p ryw atn e

k u p u ją  i  sp rz ed a ją  p o d  n a jk o rz y stn ie jiz e m i w aru n k am i

S O K A L  i LILIJENT
dom bankowy i  kantor wym iany.

Z lecen ia  z p ro w in c ji w yk o n u ją  się  bezzw łm ziiie  
bez doliczenia prow izji

Dla cierpiących na gościec.
Do c. Je. austr. i  król. rumuńskiego dostawcy nad
wornego pana Franciszka Jana  K w izd y , apteka

rza obwodowego w Korneuburąu.
K ilko le tn ie  c ie rp ien ie  gościw e, k tó re  m nie dopro

w adziło  do rozpaczy, i powodowało, że jak o  u ltim a  ra sio  
zacząłem  używać ty le k ro tn ie  zachw alony środek  pański 
„p łyn  goścow y.“

C ierp ien ie , k tó re  różnorodnym  środkom  używ ałem  
staw iło  o p o r , usunęło  Bię po w ypotrzebow aniu t rz e c h  fla
szek pańskiego p re p a ra tu  i od tego  czasu po upfyw ie 
trzech  ty g odn i jes tem  zu p ełn ie  zdrow ym .

U płynęło  cz tery  m iesiące i m im o różnych zmian 
tem p e ra tu ry  zdrow ie m oje n ie zaszw ankow ało.

W yrażam  panu zatem  najżyw szą podziękę kreśląc 
się  z pow ażaniem  Aleksander Berkseitz.

fab ry k an t, I .  S te fan sp la tz  i r .  6.
W iedeń 19. l is to p a d a  1885.
Składy preparatów tego podaje dzisiejsza o- 

głoszenie.

Jabłonki, p. Baligród w Galugi 
duia 10 . sierpnia 1885.

Wielce Szan >wny Panie!
Od lat 6 sprowadzani od pana sól żołądkowa i 

o skuteczności tego preparatu nie wyraziłem jaszcze 
mego zdania. Pozwolę sobie dzisiaj otwarcie i iu- 
miennie stwierdzić, że j ańska sól żołądkowa oddaje 
mi na cierpienia żołądka i spodnich części ciała wy
śmienite usługi. Doświadczyłem tego n a  sobie i  mo
ich domownikach i mogę (czyniąc to dzisiaj) tako
wą wszystkim zalecić a panu powinszować. Upruezam 
o przysłanie 10 pudełek za pobraniem i pray tej 
sposobności wj razić panu zapewnienie mego poważania 

Ig. So łdraczyński, 
właściciel dóbr.

Do nabycia n aptekaiza powiatowego, w -fttoe- 
keran i we wszystkich aptekach. C"nSi pudełka 
75 ct. Wysyłka 2 pudełek i wyżoj.

U P o c ią g ”!  l s o l e * o * w e ,
(Podług  ze raru  lw ow skiego.)

Ze Lwowa odchodzą

Do I  rakow a .
Do Podw ołoczysk 

„ (z Podzam cza) 
Do C zerniow iee .

,  S try ja  . . .

Z K rakow a . .
Z Podwołoczysk 

(na  Podzam cze) 
Z Czerniowiee . 
Ze Stryja . .

•1U.4-,
10.25
10-55

7.2'

4.1U

11.06

; * 4.8
8.10 

•  6.10 
•  6.22 
•  6*20

4.50
12.38

1. 8
I 2 dz:

6 30 | 11.47

Lwow a przychodzą:

9 2 . *£> 0.' 1J.35 7.m
*10.24 3.05 _ 3.5( _
* 10.10 2.28 _ 3.19 .
*10.0; 3 3 5 — 3.30 —

2.45 8.59 4.35 — —

* G w iazdką oznaczone p o c iąg i po sp ieszn e.
W obwódkach cza rn y ch  ra  godziny  noene

t. j .  od szóstej w ieczór do zósiej i»no.

Dobry zarobek uboczny!
100 z i ł  do 300 z l - m ie s ię cz n ie  może 
mieć łatw o każdy ze .sprzedaży  p ra -  
w n ie  d o zw o lo n y ch  losów  n i s p ła ty  
r a ta ln e ,  bez k a p ita łu  1 ryzyka. P o d a 
ni*  n ile ż y  wnosić po niemiecku do :  
H m aptstK d tischo  W e c h se ls tu b e n -  G e- 

s e l ls c h .if t ,  A d le r  A Co.
1370 w  B u d a p e s z c ie .

skład angielskich

i i Irycykli
0 i W. ks. K rakow skie

1 E M E T Z

#je, Sukiennice I. 30.
ca bicyklów  dl* S zan o w n y c h  
L -we Lwowie i b r a k n i e .
1 tychże w iele lis tów  po
leca Szasow . Publiczności 

„s ,e j k o n sirnkcji i systemów 
j  go—?<«) z łr. trycykle
d 120—400 z łr
a wypłatą ratami.

c e n n i k i  na żą d darmo

h u n y a d y  l ł i o s naturalna
tfcdg u n i i

Naturalny .zdrój Hunyady Lajos11 jest najsilniejszą  
i najwięcej skuteczną wodą gorżką, a wszyscy słyn n i lekarze 
polecaia fą najlepiej z powodn jej korzystnych chemicznych części

składowych. 2128 3 -1 2

Centralna dyrekcja w Wiedniu, IX., Turkt-nstrasse Nr. 31.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 

Uprasza się uprzejmie żądać ty lk o  wody gorżkiej „Hunyady Lajos*.

llakład zdrój owo
( u  G alicji) d tacja kolei leo n icz .

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające. Kąpiele mine
ralne, borowinowe, iglicowe, mszowe i rzeczne. Mleko, żętyca, inha
latorium. Znakomita stacja klimatyczuo-żętyezna.

Sezon od 20. 31aja do końca Września.
Lekarze dr. KI. D ę b i c k i  i dr. Z. R i e g e r. 2137 2- ?
Składy wód i przetworów zdrojow. u p p  P • łtikolascha, W. Goldbauma. 

]jj. Mendrochowicza we Bwotaie . * wszi/stkich antekAeh nui rvr/. 1
Prospektu rtd. rozsyła

u j/1' * •     , .. .
tce wszystkich aptekach na prowincji.

1 3 y  r o i *  o j  a .

D c l i i i , l i B o l e  G - i o w y

G U A R A N A
P P .  G R I M A  J 3 jT  &  € ° , Aptekarzy w PARYŻU  

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego nroszkn 
czone w małc| ilości ocukrzonej wody jest do<:tnt,>h.,„ \  P '
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, newralTil
mając- . toniczne działanie Guarany czyn ja nie7anr,a„„„ ® , W/ mac- 
przetiwko rznięć.sm żołądka. J 3 n  mezaprzec/eme skuteczną

S I ..I  .  P.ryfn, 8, . l i . .  "

w» Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, R ucker. i Skiepińs kiego,

E n  d e t a l i .  E u  d e t a l i

F A B R Y K A  B 1 E L IZ A Y
S. Saltsr, we Wiedniu, Hauptstrasse Sr. 30

“WTasnego wyrobu kos^Gle , kołn ierze i m anszety, ja k o te i krawatki z m ate iji krajowych i zagran i
cznych po najtańszych cenach fabrycznych: 6 kołnierzyków  poczwórnych 86 i 1. z ł. 15 c t., 6 par m anszetów  
1 z ł. 40 c t. i 2 z ł. ,  b iałe koszule po z ł. 1*20, 1 5 0 , 2, do z ł. 2 60; koszule kolorowe po zł. 1 *20 , 1*60, 1*75, 
2, 2‘35 i 2 ’50; krawatki letn ie  6 sztuk 60 c t., sztuka 10 c t .  Próbki prawdziwych kolorowych materyj fran cu
sk ich  na k o sz u le , również mój cennik iluatrowany wysyłam  na iądanio  gratis i franco na prowincję.

W iedeń — „Hotel M etropole.“
Kingstrasse, Franz-Jotefs-Qnai. Wielki hotel pierwszorzędny.

300 pokojów i salonów (od 1 zl. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), pyszda 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużs-..m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.
1365 L. SPEISER, dyrektor.

C h o r o b y  n e r w ó w .
pu.rcdm k&m i * ! ż  u c T u ^ T o n ^ T d b i e ? ^  w ^ z S

^  DierwBżfm ^  8ą. obj!>wy cher6b nerwowychw pierwszym rzędzie śe iągan iasię  nerwów nasteouie oiról-

niebieskiem i P*.mG ci> hladośó tw a rzy , zap ad łe  , z
  m ebiesk iem i obw ódkam i oczy, b rak  hum oru, bezsenność,

m igrsna, b 0l»*ci w krzyżach  i p acierzu , kurcze h is te ry czn e  zu tw ardzKnie 
lęk  l ez p rz y cz y n y . u n ikan ie  w esołego tow arzystw a c ie rp ien ia  k ibieoe' 
osłabieni, anem ia, bole reu m aty czn e  i gośćcowe, W rzenie r ą / i  nóg itd  ’ 

W szystk ich  powyżej p rzy ioczonych  chorób nerw ow ych nie usuw a ża-
n o L a  w v ZS rnyW rnnm  L T ^ r ed«k niezaw odni# i z ta l ą dok ład- 
7  f  O i f L  k n 0 ^ 7  p e ru w ia ń s k i  (w yrąb, z z ió ł peruw iańsk ich). A a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s i ę .  n  i o o -2 8

Cena, jednego p u d e łk a  w raz z dokładnym  przep isem  1 z ł. 80 ct. 
S k łady  m ają pp. a p te k a rz e : we L w o w ie : Z, R ucker, P. M ikolasch, 

Krakowie . . w T arnopolii ap t. F . Jam rogiew icz; w Czerniow-
c a c h :  F r. Golichoi sk i G łów ny sk ład  w ysyłek  u Al. G ie ch n e ra , ap t. zur 
W eilb u rg  w B aden pod W iedniem .

J l e K  t o  0  r  f .
Najlepszy w świecie aparat do pomnażania.

J ó z e f  L e w i t l J S ,  we W iedniu I. Babeubergerstrasse 9 b.
S k ł  a d y tce Lwowie w handlu papieru pp. Seyfartha i Dy 

dyńskiego, w Krakowie w handlu papieru Jana Fischera.
J27In  5 8

Zakład hmki] BADGK
p o d  W I E D N I E M .  1126 4- 6

Nieprzerwane użycie kuracji przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego d. I. maja.

S ła w n e ,  już  Rzymianom znane alkaliezno-slone źródło  siarczanu 
(8chwe(el-Kalkquellen) 13 c i .p l i e  27 do 35° 0 .  odszczególi .ia ją  się w sk u 
tek właściwości swych rozm aitych  stonni  ciepłoty , przez co do użytku ką 
pielowego w ich na tura lnym  stanie,  b ezsku tecznego  ogrzewania  lub ouh.a- 
azan ia  wody, przydają  sie d la  różnorodnych indywidualnośc i  i na  lóźne 
przypadłośc i.  Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, szkrofułom. ka
tarowi,  newralgiow (bolom nerwów), cierpieniom w stawach sparal iżow a
niu, cierpieniom skóry  i w kościach, osłabieniom w skutek skaleczenia  i 
i c iężkim chorobom skóry i cierpieniom specyfiozoym, zatruciu  organizmu 
w skutek brania  metalicznych lekarstw, szczególnie merkurjuszowych.

W ubiegłym roku zwiedziło osób 14 000.
Kąpieli  rozdano w roku 1*86 osółem 265.381.
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające i rza u ie i i ia  — : 

wspólne użycie k ip ie l i  lub oojedynczo na godziny, k ip ie le  parowe, ł nszo- 
we wanienne, żelaz-sta- i z io łow e; kąpiele w zimnej wodzie, ń in O ra ln e j j :  
źródlanej do pływania,  i n h a l a c j e ; kuracjo  wód do picia, żętycą  i wino
gronowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę kolejową oddalone od Wiednia, 
w najp ókniejszem położeniu z obfiteini lasam i liściaon mi i s i p i . l  owomi 
scac-Ty i wyciecz'.i  w piękne okolica, ak kolej;, j a k o te i  wozem w każdym 
kieri oku do gór, nastręcza g o ś ' i  n. kąpielowym wszelkiej wygody i ro z ry w k i ; 
dziennie trzy razy p-odukcja muzyki w obszernym i c ic n in y m  p a rk u ;  codzien
nie t e - t r  (podczas la ta  na arenie), festfmy, koncerta, bale  i wyścigi.

Dla  obcych znajdu ją  się wykwintne ho t- le ,  hotele garni,  kawiarnie i 
restauracje  pyszne i z komfortem urządzone wille , um eblowane mieszkania 
prywatne z ogrodami,  połączenie pocztą, telegrafem i koleją  z całym  światem.

Bliższych szczegółów udziela komisja Zakładu.
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że oddałem 
jeneralne zastępstwo i skład dla Galicji mych

M  In liiirw slicb
firmie

Alojzy Hiibner we Lwewie
U l u  K aro la  Ludw ika 1. 13, dawniej cukiernia Rotlendera. 

Z  potcaianiem

F e l i k s  F ł a i i i c z e k  we Wiedniu
d ‘korowany złotym medalem przez J. C. K. M. Franciszka 
Józefa L, dostawca dla wszystkich ko le i, kas oszczędności, 

zaliczkowych i t. p.

apkle 4 0 0  m tr. 
nad p cw . m orza u  
podnóża A h v o ter

r O S S  od p rze  
szło S00 U t znane 

jed y n ie  term y 
■ iarczane  w Mo

raw .i 294 C.
Ź ród ło  E lż b ie ty  1 M arjl do k ąp ie li basenow ych, w aniennych , tuszów, 

parowych,, borow inow ych i ieliw iow ych na reu m atyzm , gośeiec, c io rp ien ia  
■orkowe, porażenia, bolące b lizny , wypociny, ran y  i c z y ra k i, choroby na- 
■kórne i kobiece itp.

Ź ród ło  K aro la . Łagodne, a lka liczno-aalin iczne  źród ło  do p ic ia  10° C 
n e o iw  cierpieniom  hemor tidalnym , o ty ło śc i, chronicznym  katarom  żołądka 
kanału odohodowego, kam ieniow i żółciow em u, żó ttaczce, c ie rp ien iom  nerek  

i  pęcheraa
Z cty ea  ow cza i  m le k o  k ro w ie  szczególnie na k a ta ry  k r ta n i  i płuc, 

nrteciw  poozątkom  tuherk n łó w , sk ro fu łom , n iedokrew ncści i inne o slab 'en ia  
W aayetkU  g a t-n k i  wód m ineralnych, ap teka, biblioteka i znaczn iejsze  dzien
n ik i U b z t k i  dwa razy  dzicnu ie. L ekarz  kąp ielow y dr. med. L o r e n z  o rd y 
nuje prr- i pepołndnia w Z ak ład z ie .

Z ak ład  posiada  liezne zdrow e i ta n ie  pom ieszkania  i tak  w tym  
w sglfd zie , jak ote i o p rzy słan ie  b roszu ry , p ro sp ek tu  i in n y ch  ob jaśn ień  udać
eiy należy do Z a r z ą d u  k ą p ie lo w e g o .

r

J. KOHOUT
U l t l D  BUDOWY ItYOOW
" "  i  f a b r y k a  m a s z y n  a..o

w  Ś m ic h o w ie  p o d  P r a g ą ,  
Cenniki w języka czeskim i niemieckim gratis i franco.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ajlepszy  i n a jp rak ty czn ie jszy  środek do farbow ania siw ych włosów, 

w ynalazku A. Maczuskiego w W iedniu , K a rn tn e rs lr -M e  26.
E k strak tem  tym , k tó ry  w yrab iany  je s t z zielonych łu p in  oreeoha 

w łoskiego, na jła tw ie j i na jpew niej farbow ać m ożna siwe włosy na k o lo ry : 
blond, szaryn, brunatny I c z a rn y ; nad ając  w łosom  n a jda le j po 15 m inuti <h 
kolor w łaściw y, tak , >. kolor ten  przy  m yciu nie sciiodzi Z« w szystk ich  
znanych farb  d» włosów, e k s trak t orzbChowy, jazo  czy sto -ro slin n y  an i »dro- 
wiu, ani włosom nieszkodliw y, bez porów nania  lepszy je s t  od w szelkieh 
iunych farb, części m etaliczne zaw ierających.

1 flakon E k strak tu  orzechow ego po s łr .  1.50 i 3 z łr .
C G I l t l  1 sto ik  P tm ad y  orzechow ej po z łr. 1 i 2 z tr.

1 flakon O lejku  orzechowego po z łr . 1 i 2 z łr.
S k łady  we L  w o w i e u Zygm. R uckera  ap te k arz a  i we w szystk ich  

zakładach p e rfu m erji i fryzjerów  1997 5 —20

Bergera meflycz. i higien, mydła.
Bergera medyczne mydło maziowe.

zalecone przez powngi m edyczne z w ielkicm  pow odzeniem  używ ane je s t  we 
w szystk ich  państw ach  E uropy  na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju
osobliw ie przeciw ko chron icznym  krostom , parchom , łupieżom  i w yrzutom  pasoży- 
tn y in , tudzież  na czerw oność nosa, odm rożenie, poeenie nóg, i p ap ry  we w łosach. 
B E R G E R A  MYDŁO M AZIOW E z a w ie ra 4 0 prc . s m o ł y  d r z e w  n e j  i r ó ż n ,  s i ę  
od w szystk ich  in n y ch  sm ołowych m ydeł.

Przy uporczyw ych c ie rp ie n ia ih  używ a się także
Bergera m ydlą maziowo-siarkowego

k tó re  ma w ielką w artość m edyczną, i różni się od in n y ch  m jd t ł  sm ołowyoh za
g ra n ic z n y c h

Ł agodniejszem  „m ydłem  sm ełow em 1- do u sun ięcia  w szelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów  i p r j  azezów u dzieci, tu d z ież  jak o  doskonałe m ydło do m ycia i k ąpan ia  
w codzien  ;em użyciu jes t :

Bergera glyccrynow e m ydło maziowe, 
k tó re  zaw iera  35'/„ g lyceryny  i j e s t  perfum ow ane.

£ a r  O ma kaw ałk t każdej so rty  35 e t. z b roszu rą .
Z innych  medycynalnych I hyflienicznych m ydeł zaleca ją  się i z a s łu g u ją  na 

uwagę następ u jące :
B ergera medycz. mydło iiaftowe l naftow o-siarkow e. Po w ielu próbach  w k li

nice w iedeńskiej uznano nafto l jako  śro d ek  doskonale  d i.aza jąey  w .c ie rp ie n ia ch  
skórnych1*, i tam  stosow ny, gdzie n ie m ożna uiyc' sm oły z powodu zapachu.
Cena 50 ct.

Bergera m y lio  benzoesowe 40 et. B*rgero m ydło naftowe i  naftolo-
do u d e lik a tn ien ia  cery . wo-siarkowc 50 ct. na  c ie rp ie n ia  naskórne.

Bergera m ydło boraksowe 35 ct Bdrgera m ydło piaskowe do nacie-
na pryszcze i p ieg i, ran ia  ikóry.

Bergera mydło karbolot-e *0 ct. Bergera m ydło salicylowe 40 ct. j f e

l l e r s d o r f  stacja
m or.  kolei g>*anicznej. 

Sezon od m aja  do 
września.

do wygładzania  skóry i dzióbOw po o- 
spie, tudzież  jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie  chorob’ infekcyjne .

Bergera m yało kamforowe 35 ct 
n a  odm rożenia  i reumatyzm,

Bergera m ydło żółtkowe 35 ct. na 
papry  w głowie i brodzie.

Bergera m ydło p łynne  iflaziste  50 
et. dosl onałe do leczenia ran.

Bergera m ydło żółciowe 35 ct. na 
p lam y  wątrobiane i piegi.

Bergera m ydło glicerynowe 25 et.
Bergeram ydło żywiczne 35 ct. p rze 

ciwko cierpieniom gośc. i reurnat.
Bergera m ydło juJowo-potas ywe 55 

ct. na puch linę  gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na  przypady goścowr i re- 

I umatyczne.
Bergera m ydło jodowo-siarkowe 45 

l ct przy  wrzodach syfilltyczLych

ko anty8eptyczne m ydło toaletow e,
Bergera m ydło siarkowe 35 ct. na 

pryszoze. I
Bergera TUgdło siarkowo-piaikowe 

35 ct. na  wyrzuty skórne.
Bergera m ydłu uJarkowo-mlecznt 40 

ct. na  węgry p ieg i i liszaju.
Bergera m ydło spermaeetowe 40 ct. 

na szo rstk ie , czerwone i popękane ręce.
Bergera m ydło storasowe na  w yrzu

ty skórut zamias m y d ła  m aziowego. Ce
na 40 ct.

Bergera m ydło tanninowe 40 ct. 
przeciw ko w ypadanin  włosów, na  pocenie 
rąk , a w p o łączen iu  z m ydłem  maziowem  
jako  doskonały  śro d ek  do p o r o s t u
włosów.

Bergera m ydło tymołowe 60 ct. n a j 
w yborniejsze m ydło  kosm etyczno do my- 

Bergera m ydło ziołowe 35 ct. dc oia i k ąp ie li 
kąp ie li a rom atycznych  Bergera medyczne m ydło na zgjby

Bergera m ydło tranowe 35 ct. na na jlepszy  środek do czyszczenia zębów, 
choroby sk ro fu liczne. jCena 35 ct.

Tylko prawdziwe B ergera mydła m ogą m ieć doniosły  skutek, 
albowiem  p rzez  20 la t udow odniły  sw ą p rak tycznośe. N ależy uw a
żać na znak echronny  uboczny, k tó ry  zam ieszczony iest na  opa
kowaniach m ydeł, w szy .tk ie  n aśladow an ia  n a le ż ; jako  bezsku te
czne odrzucać.

K w iz d y  p ły n  g o śćco w y
o.l wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe.
o Takowy nrzydaje się wybornie przeciw zw Ichnięclu, sztywności 
J  muszkoIóiv i suchych ż y ł, przekrwawienlu, zgnieceniu, 
^nicczu łośei skóry, dalej na m iejscowe kurcze (kurcze w 
>g łydkach) przeciw hoiom nerwowym, obrzękłościom, 
a powstającym w skutek długotrw ałych obandażowali, 

głów nie także do wzm ocnienia przed i po odbyciu 
w ielk ich wytężeń, po długich marszach i t. p ., tudzież w po 

deszlym  wieku na osłabienie.
Cena flaszki 1 z łr . a. w.

Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 
hurtownie i częściowo u ap tekarzy: panów Piotra Mikolascha, J .  Beizera, 
H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera , A. Sklepińskiego,

J .  Wewiórskiego ;
hurtownie w handlach materjałów aptecznych : pp. J .  Hanke, A. Hubnera

i J .  Spath.
Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 

hurtownie i częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Radlera,
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Traucztńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach waterjałów aptecznych-, pp. II. Jawornickiego, 

J . Janigi, Ed. Krautlera i J  Wiszniewskiego.
D alej częściowo w ap tekach  i hurtownie w handlach m aterja łów  ap teczn y o h : B ara 
nów, B ełz, B iała , B ó b rta , B ochnia  Bolechów, B orysław , B orszczów, B rzesko, 
B rody , B rzeżan r, Buczacz, B ursz tyn , Czortków, Dębici., D olina, D rohobycz, Dynów, 
G li r i in y ,  Głogów, G ródek, H orodenka, H usia ty n , Ja ro sław , J a s ło , Jezio rzany , 
Rnłom yja, K issów , K rosn„, K rzeszow ice, K u tty , L eża jsk , Ł opatyn , M ielec, M iku- 
lińce, Milówka, M yślenice, N adw órna, N iem irów , N isko, Nowy Sącz, O bertyn , Oder- 
b erg , Oświęcim. Podgórze, Podhajce , Podw r.łoczyska, P rzem yśl, P rzem yślany , P rze 
worsk. R adom yśl, R adym no, R ohatyn , R ozdól, R ó tm a tó n , E oiw adów , R zeizuw , S ą 
dowa W isznia, Sam bor, Sanok, Sędziszów. Skała, S k s ła t, Skole, Sokal, S tanisław ów , 
S tarem iasto , S try j, T arnopol, Tarnów , Uhnów, Ulanów, W aręż, W ieliczka, W i
śnicz, W ojn.cz, W ojniłów  Zabłotów . Z akliczyn , Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 

Złoozów, Żm igród, Żółkiew. Zuraw no, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■ w e  L w o w i e  

Centralny skład rozsyłkow y w  aptece obwo
dowej w  Kornetłbnrgu.

Oprócz tych zn a jd u ją  bię e s  w szystk ich  m ia itaeh  i m iasteczkach m onarch ii 
sk łady , k tó re  od czasu  do czasu  og łasza ją  p row incjona lne  dz ien n ik i.

Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 
uprasza się P. T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego 
i na to baczyła, że tak każda flaszka, jakoteż karton opatrzoue a ą  po
wyższą marką ochronną. 1805 6 -6

Dr,
ordynować będzie podczas s e z o n u  

kąpielowego

w  Szczaw nicy
dom Wgo radcy Dra Trembeckiego.

B

K W IZ D Y
środek na wygubienie szczurów

i  m y s z y .

Śm ierć szczurom.
(B attentod).

N a w y n iszczen ie  szczu rów , m yszy dom o
w ych 1 polnych ,  skrzeezków  1 k r e tó w .

T»n środek n i wygubienie szosurów  
skutkuje na szczury, m yssy  i tym powri- 
now a.j zwierzęta gdy psom, kotom, dre- 
biu i innym pożytecznym  zwierzętom  we
dług zdania lekarskiego zupełnie nie 
szkodzi.

Prawdziwy do nabycia w e L w e w ie : 
w apt. P. M ikolascha, J . Beisera, K. Krzy
żanowskiego , Z. R uckera , Al. Hubnera, 
J. H anktgo.

Główny skład dla Galicji: 
w aptece P iotra Mikolascha 

w e  L w o w ie .
Cena sz tn k i 50 e t .  a . w . 

Centralny skład w aptece obwodowej 
w Kerneuburgu pod W iedniem.

Dreliszki liberyjne,

Fabryka I główna ek sp ed y cja : G. HELL &. Comp. w Opawie.
dyplom em  honorowym  na m iędzy n troi’ 

we W iedniu  1883.
Prem iow ano dyplom em  honorowym  na m iędzy n trodowej w ystaw ia fa rm aceu tycznej

En gros dla L w ow a: u M. Karszewskit  go, u ł ic»  Urodeeka  1 75, u aptek. pp. 
P. Mikolascha i Z. Ruckera. En d e ta i l : u dp. a p t  H Blumt nfelda, K. KrzyżanLw- 
skit-g^, Jakóba  Beizera, L. F rauenglaea ;  w B rodach: u M. K u la k a ; w T arnopolu: 
u F. J. m io iewicza, L. F i e i s e b m a n u a ; w Stan isław ow ie: n J. Macury, A. B ć lla ,  
A. Amirowicza i we wszystkich ap tekach  Galioji.  1021 4 —12

L T T Z B I Z E I Ń r
Zakład kąpielowy siarczany

2 0  k ilo m e tró w  od L w o w a , 7  od G ró d k a , ty leż  od Szczerca  
(S ta c ja  telegraficzna  i p o cz ta  w m iejscu .)

P o o z a t e k  s e z o n u  2 0 . M a ja .
Choroby u lecza lne: R eum atyzm  m ięśni i stawów, dna, Obrzęk kości po 

zw ichnięciach , z ła m an iac h , n e rw o b e le , nerw ice , n iedow łady  i po rażen ia . 
Choroby skóry, w yprysk i, o su tk i, lisza je , zołzy czyli sk ro fu liczność  i - j - 
s ta rza la  k iła . C ierp ien ia  kobiece jak  b iałe up łsw y, tb rz ę k i naokoło m aci
czne. C horoby p łuo  jak  k a ta ry  o«krzelowe, rozdęcie  p łuc itd .

Środki lecznicze . K ąpiele  s ia rczaue , szlam owe, ła ź n ia  parow a, p rz y 
rządy  hydropatyczne  tu sz e , k ą p ie le  rzeczne, leczenie e lek trycznośc ią  i 
m assażą — g im n asty k a  _ 2151 1—6

Urządzenia I rozryw ki: D* ie re s ta u ra c je  k a to liek ie , jed n a  izraelicka , 
m lec/.nrnia, sklepy, m uzyka zak ładow a 2 razy  dziennie, park 30 m orgowy, 
czy te ln ia , sa la  balow a z reu u ionam i co tydzień , b ila rd , k ręg ie ln ia , s trz e l
n ica, fo rtep ian  m .za  w kap licy  codziennie.

P o m ie sz k a n ia  z k  im p le tn e m  u rz ąd z en ie m  h o te lo w e m  od 50 e t .  do 
1 z ł r .  20 c t .  n a  d o b ę . D la  m n ie j zam ożnych  g ośc i po k ó j z k u c h e n k ą  i 
u rz ą d z e n ie m  50 c t .  d z ie n n ie , m ie s ię cz u le  12 z ł r .  Z n iżona c e n a  ja z ily  
p o cz to w e j m ied zy  L w o w em  a  L u b ie n ie m  n a  75 c t .  od  osoby .

F l- ik ie r  z a k ła d o w y  z G ró d k a  40 e t .  od  oso b y .
5Y sezo n ie  I .  od  20. M a ja  ao  20. C z erw c a  1 111. od  20. S ie rp n ia  

ceny  p o m ie sz k ać  o 20  p r e t .  n iższe  w ty m  e za s ie . B ie d n i  o p a trz e n i  
ś w ia d e c tw a m i u b ó s tw a , p rz e z  c . k .  s ta ro s tw o  u w je rzy teT n lo n em l, o t r z y 
m u ją  z n aczn e  n lg i.

Z a rzą d  z a k ła d u  zdro jo ioego  w  L u b ie n iu .

Austrjacki przemysł w Bregencji. 
'! $ * • & '  W O L L -R E G IM E .

GrćssterSchutzgegeaKaliielHAzi
•indi

*̂̂ *̂ NormaI-UnterkIeider.!!
• J t A t c i M t Y  T i t ó  5  $ o \ & e t v e i k

^ J l l u s t r l r t e  K a t a l o g e  g r a t i s .

Alleinig von Prof.DrG.Jaeger concessionlrt
W.BENGERSOHNE.Bregenz.

Skład we Lwowie w hau Iłach pp. K. i J . Schayerów i Maurycego
Balłabana. 1401 5—6

blajwyżsie odznaczenie 
Jego ks. W ysokości 

Następcy t ronu  Rudolfa

Z a  n a jn o w *  zy

w y n a la z e k !
W ysokie odznaesenie Jego 

ks. Wysi kości księcia 
A ugusta  C oburg  Gotba.

N a jp rak ty czn iejsze  w zawodzie tym stw orzone i przez znakom itości m edycy ,y 
uznane za na jlep sze  do m etodycznego leczen ia

dla cierpiącycli na nerki i gościec, reumatyzm i nerwy
są  S te lnera  pa ten tow ane urządzenia kąpielowe 
skom binowane d la  te g o ,  poniew aż każdy może 
w du.nu w ęglem  -a 5 ct. w 20 do 40 m inu tach  
kąpiel wauiennq , lub  w 15 m inutaoh sp iry tusem  
zrobić lob ie  kąpiel parow ą z dowolnem ciepłem  
P rz y d a ją  się  więc do szp ita li, ho telów , zakładów , 

pryw atnym .
C ena  50 z ł r .  do 200 z ł r .

Prócz tych polecam  moje najnow sze rónorodne u- 
rządzonia kąpielow e do c iep łycn  i zim nych tuszów, 
stołki Ląpie'ow e, od 12 z łr. do 15 z łr., z p a t 'n -  
towem opalan iem  20 z ł r ,  bezwonne k lozety  dn>no 
we i pokojowe, iry g a to rr , w anny nasiadow e, i r . . .  

ra ty  in h alacy jn e  itp .

H L  S T E I N E R ,  1 abrykaiit, właściciel przyy,ileji
we Wiedniu, II. T ab o rs tra sse  20 (obok 0. k. poczty). U nstrow aue cenn ik i fr a

Matsrje oiciaae
ną

liberje
we wszystkich kclcrach

m e ie r  od Sb e t .  
poleoa

MAGAZYN
F. M D M  i SYNA

„pod Złotym Lwem" 
we Lwowie, plac Kapitulny.

Próbki na  żądanie odw rotną pocz‘ą  franko.

Jed y n ie  praw dziw e

L I N  O L E U M
F. W attona patety

na jtrw alsze  do p o s ła n ia  n a  podłogę, 
nie p rzy jm u jące  knrzu , e leganck ie  tak  
do r jm ie sz k a ń  pryw atnych , jak o też  d la  
lokalów  kan tor' yeh, handlów  itp .

Sk ład  m a t e r j i  pokojow ych, ko 
bierców  ua podłogę, zasłan i k p rzed  
um ywalnie, m aterj | pokojowych w n a j
rozm aitszych  deseniach .

O dprzedająeym  ra b a t.

F. O. Oollmna’8 Naohf.
A. Relohle, Wiedeń 

K o l o n  r a t r l n g  Nr .  8.

Tylko 3 złr.
najodpoe iedniejszj

podarek okolicznościowy.
(Upominek po um&rłjch).

tmWM:
£ • ; ‘.;S|
Tf» Lftsjpufiłt î

Portrety naturalnej wielkości
w edług każdej fo tografii nad es łan e j. Z a
da tek  1 z ł G w a ra n u je  się n a jw iern ie jszą  
podobiznę. F o tografia  n ie będzie usako- 

dzon*. Cr.a* Hnafaurw lO rini

b.

POMPY W A G I
w sze lk ieg o  ro d z a ju  do celów  d o m ow ych  1 p u b lle z n y e h , 

g o sp o d a rc z y c h , b u d o w li 1 p rz e m y s łu .
A t Wedlnl postepowznla patentowsnego oksjrdaejJ- 

i i l O ł l O S L .  nefo Bower-B»r(T.

O ksydow ane pompy oclnouue od rdzy.   ̂ _

W . O a r m s ,  W i e d e ń ,  L  W a B S s c h g a s s e T i .  ' “ f
Do nabycia w h an d lach  m aszyn, tow arów  żelaznyoh, w h an d lach  tow arów  techn icznych  i wooociąeowyeb p rz ed 

sięb io rstw ach  budowy studz ien  itd . Nałoży żądać w y raźn i# G aryensa oksydow anych pom p, lub G o r e n ia  wag

najnowszej ulepszonej konstrukcji.
W agi decym alne, een tea im aln e  i  m ostowe z drzew a 

i Żelaza, d la  uży tku  handlow ego, fabrycznego  i gospodar
czego i innych osłów przem ysłow ych, wagi osobuwe, wagi 
do użytku domowego 1 wagi na bydło.

mm%  Y ' Wył ączny skł ad 
oryginalnej

z  je d y n e j  p rz e z

Prof. dr. Gustawa JAEGEKA
k o n c e s jo n o w a n e j fa b ry k i

l  B snpra Synów Smugart-Bregenz
w Magazynie Mayerów

we L w o w i e .
(Cennik fabryczny  na żądanie franko.)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostocki. Z drukarni i litografii Pillera { Spółki. (Telefonu Nr 174 A)


